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OGŁOSZENIE

Zaduszki 
Bukiety kwiatów 
wieńce 
znicze 
nie zastąpią dobrych, 
życzliwych słów, 
gdy jeszcze byli 
wśród nas.

         ***
W ten Dzień 
dla Tamtych 
w dalekim kraju 
zapalmy 
Znicze Pamięci.

Alicja Dudek  

Zakończyło się postępowa-
nie przetargowe na dostar-
czenie miastu Jaworznu 

prądu przez najbliższe dwa lata. 
Nie było chętnych na podpisanie 
umowy z gminą.

Zamówienie dotyczyło dosta-
wy energii o łącznym wolume-
 nie 43279.94 8 MWh od 1 stycz-
nia 2023 do 31 grudnia 2024 
roku. Odbiorcami miały być bu-
dynki instytucji podlegających 
gminie, m.in. urzędu miejskie-
go, szkół, przedszkoli, placówek 
medycznych.

Czy Jaworzno 
zostanie bez prądu? 

Na zamówienie o nazwie 
„Dostawa energii elektrycz-
nej do obiektów zamawiających 
uczestniczących w grupie zaku-
powej Gminy Jaworzno w okre-
sie od 1.01.2023 do 31.12.2024” 
gmina przeznaczyć zamierzała 
25 mln zł brutto.

Jak się jednak okazało, nie było 
chętnych na dostarczenie prądu 
w takiej cenie – w przetargu nie 
złożono ofert. Ten tym samym zo-
stał anulowany.

AZ

Straż pożarna interwenio-
wała w Jaworznie Osiedlu 
Stałym przy ul. Klonowej 
z powodu zadymienia 
mieszkania.

Zarzut usiłowania zabój-
stwa usłyszał 40-letni 
jaworznianin, który nożem 
zaatakował swoją byłą 
partnerkę. Grozi mu nawet 
dożywocie.

Jak informuje nas młodszy 
aspirat Michał Nowak z Komen-
dy Miejskiej Policji w Jaworznie,  
w sobotę 22 października bieżące-
go roku, około godziny 13:00, dy-
żurny jaworznickiej komendy ode-
brał zawiadomienie, że w jednym 
z mieszkań w bloku w okolicach 
centrum miasta, awantura domo-
wa przerodziła się w próbę zabój-
stwa – 40-letni mężczyzna zaata-
kował byłą partnerkę nożem.

Policjanci szybko zjawili się na 
miejscu, wraz z medykami udzie-

lając poszkodowanej pierwszej 
pomocy. Napastnik zbiegł z miej-
sca zdarzenia, jednak po kilkuna-
stu godzinach poszukiwań nie-

Za próbę zabójstwa byłej 
partnerki grozi mu dożywocie

doszły zabójca został zatrzyma-
ny. Jak wynika z ustaleń jaworz-
nickich funkcjonariuszy, 40-letni 
mężczyzna usiłował zabić swoją 
byłą partnerkę, atakując ją w jej 
mieszkaniu nożem. 40-latkowi po-
stawiono zarzut usiłowania zabój-
stwa, kierowania gróźb karalnych 
oraz zniszczenia mienia. Dodatko-
wo jaworznicki sąd podjął decy-
zję o zastosowaniu środka zapo-
biegawczego w postaci trzymie-
sięcznego aresztu. Obecnie śled-
czy ustalają motywy działania na-
pastnika oraz szczegółowy prze-
bieg zdarzenia.

Zdarzenie mrozi krew w żyłach, 
na szczęście jaworznicka policja 
znowu stanęła na wysokości zada-
nia, a sprawca ataku musi się teraz 
liczyć z tym, że za swój występek 
grozi mu nawet dożywotni pobyt 
w więzieniu.

Michał Kirker/AZ

Interwencja 
straży pożarnej 
przy ul. Klonowej

Do zdarzenia doszło 27 paź-
dziernika, przed godziną 16 na 
Osiedlu Stałym. Strażacy zostali 
wezwani do zadymionego miesz-
kania w jednym z bloków przy 
ul. Klonowej.

Jak się okazało w trakcie prowa-
dzonych działań, przyczyną zady-
mienia była zupa pozostawiona na 
gazie przez starszego mężczyznę, 
który zapomniał o gotującej się po-
trawie i wyszedł z mieszkania.

Sytuacja została szybko opano-
wana przez strażaków. Obyło się 
bez ofiar.

AZ

Jaworznianka przebrała 
się za… fotoradar
Weronika Synowiec przebrała 
się za fotoradar w ramach kre-
acji halloweenowej. Wszystko 
jednak rozwinęło się do hap-
peningu mającego na celu 
promowanie bezpieczeństwa 
na drodze. Pomysł spodobał się 
kierowcom. 

Wszystko zaczęło się podczas 
samochodowego zlotu halloweeno-
wego. Weronika przebrała się za coś, 
co najbardziej straszy kierowców, 
czyli właśnie fotoradar. Następnie 
na chwilę pomysłodawczyni pojawiła 
się na ulicy Leśnej w Zawierciu, tam 
ktoś zrobił jej zdjęcie, podchwyciły 
to lokalne media i zrobiło się o spra-
wię głośno. Weronika nie spodziewa-
ła się takiego obrotu spraw. Kostium 
wymyśliła sama, nie miała pojęcia, 
że tego rodzaju żarty w przeszłości 
robił youtuber Sylwester Wardęga 
czy komik Rémi Gaillard.

To jednak nie jest tylko kostium 
na Halloween, to także swoisty hap-
pening, który ma na celu przypomnie-
nie kierowcom o tym, jak ważne jest 
bezpieczeństwo na drodze i stosowa-

nie się do przepisów ruchu drogowe-
go. – Pierwotnie miał to być dowcip 
w postaci osobliwego straszenia kole-
gów taryfikatorem mandatowym, jed-
nak obecnie jest to już akcja mająca 
uświadomić kierowców nt. niebez-
pieczeństw, jakie czyhają na drodze 
– mówi Weronika i dodaje: – Nie cho-
dzi o sam taryfikator i olbrzymie man-
daty, chodzi o czyjeś życie i zdrowie.

Sposoby na promowanie bezpie-
czeństwa na drodze są różne, nie-
które bardziej klasyczne inne, jak 
ten, bardziej awangardowe. Hap-
peningiem w Jaworznie zainte-
resowały się również główne ślą-
skie media. Dziennikarze TVS-u
również przyjechali, aby poznać hi-
storię Weroniki.

W całej akcji wspiera ją grupa 
Graty Zjednoczone. Jest to zrzesze-
nie miłośników klasycznej moto-
ryzacji. Członkowie spotykają się, 
aby pooglądać piękne klasyki oraz 
te mniej piękne, które jednak także 
mają swój urok. Najczęściej formacje 
tego typu zawierają w swojej nazwie 
słowo „klasyczne”, w ich przypadku 
jest inaczej, są to „graty”, ponieważ 
nie każde stare auto w ich zrzeszeniu 
prezentuje się jak „klasyk” w pełnym 
tego słowa znaczeniu.

cd. na str. 2Weronika Synowiec

40-latek przebywa obecnie w areszcie
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   w 2023 roku miał być gotowy szyb Grzegorz

Blog: Wszystko zależy od energii

Dokończenie ze str. 1

– Co się stało między lutym tego 
roku a dzisiaj, że węgiel dla odbior-
ców indywidualnych, wydobywany 
z polskich kopalń, tak podrożał? 
Ekogroszek od Taurona kosztował 
800 zł, teraz – 1800 zł. Co się stało, 
że o ponad 100 procent podrożał 
węgiel dla odbiorców indywidu-
alnych? Czemu węgiel z polskich 
kopalń, który miał być tani, zrów-
nał się cenami z węglem zagranicz-
nym? – pytał Saługa.

Poseł Wojciech Saługa pytał 
na ostatnim posiedzeniu sejmowej 
Komisji do Spraw Energii, Klimatu 
i Aktywów Państwowych wzrost cen 
polskiego węgla. Przedstawiciel Tau-
rona wymienił kilka powodów, dla-
czego surowiec jest tak drogi.

– Podwyżki cen węgla mają po-
kryć przede wszystkim zwiększo-
ne koszty wydobycia, m.in. przede 
wszystkim stali, która jest potrzebna 
do zbrojenia nowych ścian. Podwyż-
ki mają również sfinansować inwe-
stycje, po to, aby polski węgiel był 

dostępny oraz żeby w przyszłości był 
dużo tańszy niż ten importowy. 

W latach ubiegłych  podjęto de-
cyzję o inwestycji w nowy szyb Grze-
gorz kopalni Sobieski. Zrobiono 
to z uwagi, że duży wolumen węgla 
zużywanego w Polsce było pocho-
dzenia rosyjskiego. Chciałbym jed-
nak podkreślić, że grupa Tauron oraz 
inne grupy energetyczne nie spro-
wadzały z Rosji węgla.

– Doskonale wiemy, jakie Polska 
ma podpisane porozumienia klima-
tyczne. Wiemy, w którym roku Pol-
ska ma zakończyć proces dekarbo-
nizacji. Wiemy, że ten węgiel bę-
dzie nam potrzebny. Używając wę-
gla jeszcze przez 20 lat, lepiej by-
łoby, gdyby ten pochodził z Polski. 
Nie bylibyśmy wtedy narażeni na ja-
kikolwiek szantaż. – Dzisiaj, impor-
tując węgiel z innych kierunków niż 
Rosja, płacimy więcej, niż z polskich 
kopalni, nawet uwzględniając pod-
wyżki – odpowiedział prezes Tauro-
na, Paweł Szczeszek.        AZ

Poseł  Wojciech Saługa 
pytał na ostatnim posie-
dzeniu sejmowej Komisji 

do Spraw Energii, Klimatu i Ak-
tywów Państwowych o dalsze 
losy jaworznickiego szybu Grze-
gorz. Jak go poinformowano, 
inwestycja ma być kontynuowa-
na, a strony zawarły stosowne 
umowy.

– Dwa lata temu nie przyznawali-
ście się, że zatrzymano budowę szy-
bu Grzegorz – mówił Wojciech Sału-
ga do przedstawicieli Taurona – pod 
wpływem opinii publicznej jednak 
powiedzieliście, że coś jest nie tak. 
Od związkowców wiem, że ostat-
nio coś się tam dzieje, natomiast nie 
wyczytałem ani jednego komunikatu 
spółki Tauron Wydobycie z informa-
cją, co się dzieje z szybem Grzegorz.

– Szyb miał być budowany za 560 
mln zł, miał być głębiony do oko-
ło 600 metrów, miał udrożnić nowe 
pokłady węglowe – i co dalej? Ile 
to kosztuje? Jaki jest plan pracy 
na szybie?

Odpowiedzi udzielił posłowi To-
masz Cudny, obecnie prezes zarzą-
du Jastrzębskiej Spółki Węglowej, 
niegdyś prezes Taurona Wydobycie.

– Szyb docelowo będzie kiedyś 
szybem wydobywczym. Celem po-
wstania było wyniesienie się z wy-
dobyciem z obszarów miejskich Ja-
worzna, gdzie fedrowały stare kopal-
nie. One dały już Polsce ten węgiel, 
który miały dać.

Zasoby miały zostać zainwesto-
wane w pole Dąb, obszar bardzo 

„węglozasobny”. W perspektywie 
można ten obszar połączyć z zakła-
dem Janina, który zbudowałby bar-
dzo ładny koncern energetyczny, 
a blok z dedykowanym węglem tyl-
ko potwierdza ideę i zasadę.

 W czasie drążenia tego szybu na-
stąpił konflikt interesów. Różne ro-
zeznanie warunków górniczo-geo-
logiczno spowodowało zatrzymanie 
prac – bo kto ma ponosić koszty?

 Chciałem wszystkich poinfor-
mować, że zostało podpisane po-
rozumienie – przy patronacie i du-
żym wkładzie Prokuratorii General-
nej – pomiędzy Tauronem Wydo-
bycie i Przedsiębiorstwem Budowy 
Szybów. Szyb będzie dalej drążo-
ny. W pierwszej kolejności zostanie 
szybem wentylacyjnym, udostępni 
część pola wydobywczego w nor-

malnym czasie pracy. Dalszy rozwój 
szybu to kwestia polityki właściciela, 
Taurona – mówił Cudny.

Porozumienie już od czerwca
– Tauron Wytwarzanie osiągnął 

porozumienie dotyczące kontynu-
acji głębienia szybu Grzegorz już 
w czerwcu tego roku. Finalizacja 
umowy, która zmienia zakres i jej 
wartość miała miejsce dopiero 26 
października. Wciąż czekamy na jej 
zatwierdzenie przez odpowiedni sąd. 
Wszelkie opóźnienia były spowodo-
wane ogólną sytuacją gospodarczą 
na świecie – mówi Marcin Maślak 
z Taurona Wydobycie.

– Od chwili osiągnięcia porozu-
mienia do dzisiaj pogłębiono szyb 
do głębokości 137 metrów – dodaje 
rzecznik.             AZ

Szyb Grzegorz jest dalej głębiony Bezdomny mieszka 
w namiocie obok Majstra

W swoim taborze samochodo-
wym posiadają między innymi po-
loneza stylizowanego na radiowóz. 
Co zabawne, gdy nim jadą, często 
dostrzegają, że wywierają wpływ 
na jazdę innych użytkowników dro-
gi, którzy sprawdzają, czy mają za-
pięte pasy lub włączają światła, gdy 
akurat jadą bez nich.

Tego rodzaju akcje nie tylko spra-
wiają uśmiech na twarzy i wzbudza-
ją ciekawość wśród kierowców. Nie-
którzy trąbią, inni machają, jednak 
wszyscy reagują bardzo pozytywnie. 
Obok pozytywnych emocji, pojawia 
się także chwila zastanowienia i re-
fleksji na temat tego, jak zachowuje-

Dlaczego węgiel jest taki drogi? 

Pan Jerzy to 72-letni bez-
domny, który wraz z kole-
gą rozbił obóz przy Maj-

sterze na Komunie. Pomocy nie 
potrzebuje, a obozowisko jest 
tylko tymczasowe.

Pan Jerzy przekonuje, że obóz 
jest tylko tymczasowy i planuje prze-
nieść się na zimę do swojego brata. 
Obecnie jednak żyje tutaj z innym 
bezdomnym kolegą.

Pomocy nie potrzebuje i od ni-
kogo jej nie oczekuje. Mówi nam, 
że sam doskonale daje sobie radę, 
byle tylko mu nie utrudniać życia. 
Wielu jednak mieszkańców Jaworz-
na pisze i dzwoni do nas w tej spra-
wie, ponieważ, co tu dużo mówić, 
obozowisko do najczystszych nie 
należy.

30 października podobno inter-
weniowała policja oraz straż pożar-
na, a to w związku z ogniskiem, ja-
kie bezdomni sobie urządzili. We-
dług Pana Jerzego nie było pod-
staw do interwencji, ponieważ było 
ono małe i zabezpieczone cegłami 
z każdej strony. Nie wiemy jednak, 
jak ognisko wyglądało naprawdę.

Według tego, co nam opowie-
dział o sobie bezdomny, to posiadał 

mieszkanie na ulicy Gwarków, jed-
nak gdy zostawiła go żona,  to wy-
jechał do Holandii do pracy. Była 
małżonka zadłużyła mieszkanie, 
a po jej śmierci trafiło ono w ręce 
jej drugiego męża, dlatego pan Je-
rzy po powrocie został bezdomnym. 
Nie wiemy jednak, ile z tych opowie-
ści to prawda.

Czy obozowisko wkrótce zosta-
nie przez bezdomnych zlikwidowa-
ne lub czy jaworznickie służby po-
dejmą działania w tej sprawie, do-
piero przyjdzie nam się przekonać. 
Z pewnością jednak będziemy mo-
nitorować tę sprawę.

Michał Kirker

Prezydent Andrzej Duda pojawił 
się na cmentarzu w Jaworznie – 
informują nas mieszkańcy miasta. 
Zdjęcia zrobił nasz czytelnik.

– Prezydent Andrzej Duda poja-
wiła się, wraz ze swoją żoną Agatą, 
na cmentarzu na Dąbrowie Naro-
dowej w Jaworznie. Parze prezy-
denckiej towarzyszyli członkowie 
BOR-u – mówi informator.

Odwiedziny są zapewne podyk-
towane Świętem Zmarłych, a jak 
wiemy, część rodziny prezydenta 
spoczywa właśnie na tym jaworz-

Andrzej Duda z rodziną widziany na cmentarzu

nickim cmentarzu na Dąbrowie 
Narodowej. Wizyta prezydenckiej 

pary zapewne miała charakter pry-
watny.              IW

Nie pierwszy raz używam 
tego sformułowania, ale 

jest ponadczasowe i adekwatne 
do wszystkich czasów. Tematy 
związaną z energią dotyczą każ-
dego z nas, a po problemach z jej 
dostarczaniem, jesteśmy świado-
mi, że może jej nam zabraknąć. 
Kilka lat temu uczeń w szkole 
powiedziałby, że energia elek-
tryczna jest z gniazdka, a nie 
z elektrowni. Pewnie dlatego, 
że dla młodszych pokoleń takie 
rzeczy jak prąd czy internet, 
po prostu są.

Jak się teraz okazuje, zakup 
prądu to nie prosta sprawa. Z cie-
kawością obserwowałem wyniki 
przetargu na zakup energii elek-
trycznej w Jaworznie. Taki prze-
targ na grupowy zakup dla placó-
wek oświatowych czy miejskich 
instytucji. Kilka lat temu taki spo-

sób zakupu powodował, że przed-
siębiorstwa energetyczne biły się 
ceną, aby zdobyć taki kontrakt. 
Co mamy w tym roku? Niby zain-
teresowanie przetargiem było spo-
re, ale nie wpłynęła żadna ofer-
ta. No cóż, tak się zmienił rynek, 
że to gmina czy podmioty gospo-
darcze muszą zabiegać o podpisa-
nie umowy na dostarczenie ener-
gii. Wiadomo też, jakimi cenami 
będzie to skutkować – po prostu 
idą w górę.

Wiele osób w Jaworznie pyta: 
Jak to możliwe? Przecież mamy 
elektrownię? A tu niespodzianka, 
bo o cenach energii decyduje ry-
nek i jej cena na giełdzie. To samo 
z węglem. Zaintrygowało mnie 
jednak pytanie Wojciecha Sału-
gi o koszty wydobycie węgla. Czy 
faktycznie wzrosły dwukrotnie, 
skoro węgiel tak podrożał? No nie, 

koszty wydobycia wzrosły stosun-
kowo niewiele.

Okazuje się, że nie tylko cena 
węgla na giełdzie rośnie, więc i zy-
ski koncernów z branży wydobyw-
czo-energetycznej rosną. Oby ta fi-
nansowa nadwyżka – jak zapew-
niają prezesi rządowych spółek 
– została zainwestowana w moce 
wytwórcze i modernizację sie-
ci. Bo istnieje niebezpieczeństwo, 
że rząd, jako właściciel spółek, 
w pogoni za poparciem wyborców 
przetransferuje te zyski na świad-
czenia socjalne.

Po jakimś czasie będzie-
my w stanie ocenić, jak dalece 
ten rynkowy strach, wywołujący 
wzrost cen energii i gigantyczną 
inflację, był kreowany przez rząd, 
który de facto ściąga teraz większą 
kasę z kieszeni obywateli.

Franciszek Matysik

Prezydent na jawornickim cmentarzu

Wojciech Saługa

Jaworznianka przebrała się 
za… fotoradar

my się na drodze i czy aby na pewno 
poruszamy się po niej bezpiecznie.

Michał Kirker 
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blok 910 MW kosztował blisko 6 mld zł

OGŁOSZENIE

Co dalej z jaworznic-
kim blokiem 910 MW? 

Liczne przestoje inwesty-
cji wartej blisko 6 mld zł 
mogą niepokoić. Na ostat-
nim posiedzeniu Komisji 
do Spraw Energii, Klimatu 
i Aktywów Państwowych 
w sejmie, poseł Wojciech 
Saługa pytał o stan bloku 
przedstawicieli Taurona.

– Wstrzymanie bloku 
w sierpniu miało być wg pana 
planowe – mówił do Pawła 
Szczeszka, prezesa Taurona, 
poseł Wojciech Saługa. – Mi-
nął się pan wtedy z prawdą. 
Za trzy dni została ogłoszona 
awaria, potem Urząd Dozoru 
Technicznego zakazał eksplo-
atacji tego bloku. Potem blok 
był wyłączony przez prawie 

miesiąc. Również i na po-
czątku października blok nie 
pracował.

 Po drodze od prac odsu-
nęliście Rafako. Nie zgodzi-
liście się na pobranie pró-
bek węgla. Tak naprawdę nie 
wiemy, co się tam naprawdę 
dzieje. Podejrzewano, że wę-
giel jest nieodpowiedniej ja-
kości, na Sobieskim wtedy 
stały ściany, na składach nie 
było węgla z Sobieskiego. 
To miało być przyczyną awa-
rii bloku.

Co miał do powiedzenia 
prezes Grupy Tauron Paweł 
Szczeszek?

– Do końca roku będziemy 
mieli wstępne wyniki audy-
tu technicznego jeśli chodzi 
o blok w Jaworznie – mówił 

Paweł Szczeszek, prezes Gru-
py Tauron. – Dzisiaj ten blok 
normalnie pracuje, pracuje 
stabilnie. Ostatnio mięliśmy 
kilkudniowy przestój. Przypo-
mnę jeszcze raz, że blok jest 
w okresie tak zwanym nie-
mowlęcym. Takie rzeczy się 
w nowych blokach po prostu 
zdarzają.

– Ostatnia awaria była spo-
wodowana pewną błahostką. 
Szybkie spowolnienie mocy 
spowodowało oberwanie się 
żużlu ze ścian. Obniżenie 
mocy powoduje spowolnienie 
pracy mechanizmu odżużla-
nia. Ten typ awarii występu-
je również w blokach już do-
brze zestrojonych – wyjaśniał 
Szczeszek.

AZ

Centrum Medyczne

MarMedicam

Rejestracja:

tel:

ZAPRASZAMY

DOPORADNI

DIETETYCZNEJ

mgr Aleksandra Wiernek
licencjonowany dietetyk kliniczny

Marian Folga wrócił 
z mistrzostw body-

paintingu, które odbyły 
się w Słowacji, z dwoma 
pierwszymi miejscami. 
Jaworznicki artysta znowu 
to zrobił i znowu pokonał 
konkurencję.

Mistrzostwa Słowacji 
w bodypaintingu były or-
ganizowane przez doświad-
czoną bodypainterkę Mar-
tę Gejdeshową. Marian zna 
te mistrzostwa doskonale, 
gdyż jeździ na nie regular-
nie. W tym roku zdeklaso-
wał jednak rywali w dwóch 
kategoriach: facepainting 
oraz bodypainting.

W kategorii facepain-
ting tematem prac była We-
necja. Nasz artysta ominął 
jednak klasyczne podej-
ście do tego miasta. Nie 
chciał malować ani zala-
nego miasta, ani łódek czy 
masek. Nawiązał do książki 
Thomasa Manna pt. Śmierć 
w Wenecji i ukazał w swo-
im dziele to włoskie mia-
sto jako brudne, powiąza-
ne ze śmiercią i epidemią. 
Nawiązał również do kilku 
legend o duchach.

W kategorii bodypain-
ting tematem prac była na-
tomiast jedna z epok w dzie-
jach kultury europejskiej –
renesans, czyli odrodzenie. 
Tutaj jaworznianin poszedł 
w kierunku swojego ulu-
bionego artysty, Leonardo 
da Vinciego. W końcu Le-
onardo, tak jak Marian, był 

Wielu mieszkańców 
Jaworzna otrzyma-
ło pisma z urzędu 
miejskiego odnośnie 
do podatku od nie-
ruchomości. Mają 
teraz dokonać spro-
stowania w urzędzie. 
– Wszystko za sprawą 
weryfikacji danych 
na podstawie zdjęć 
lotniczych – twierdzi 
nasz informator.

Do naszej redakcji do-
ciera coraz więcej infor-
macji od mieszkańców na-
szego miasta, że wielu ja-
worznian dostaję z urzędu 
miejskiego pisma odno-
śnie do podatku od nieru-
chomości oraz podatku rol-

Sklep popularnej sieci 
Żabka powstał w Pa-
wilonie 72 na Osiedlu 
Podłęże.

Lokal w Pawilonie 72 
zarządzanym przez Spół-
dzielnie Mieszkaniową 
Górnik przez jakiś czas 
nie miał najemcy, teraz 

Marian Folga dominuje mistrzostwa 
bodypaintingu w Słowacji

leworęczny. Odniósł się tak-
że do kolorystyki stylu rene-
sansowego i wszystko ma-
lował w zgaszonych odcie-
niach brązu i czerwieni.

Po raz kolejny jed-
nak nie tylko jemu same-
mu udało się zająć miej-
sce na podium. Także jego 
podopieczna Aleksandra 
Widzisz została wyróż-
niona i zajęła 3. miejsce 
w kategorii facepainting 
junior. Aleksandra nie tyl-
ko uczęszcza na zajęcia 
z rysunku do Mariana, ale 
udziela się również w jego 
Teatrze Tańca Dyemotion. 
To były jej pierwsze mi-
strzostwa i od razu sukces.

Niestety są też i smutne 
wiadomości. Mistrzostwa 
w Słowacji były prawdopo-
dobnie jednymi z ostatnich. 
Marian ma oczywiście na-
dzieję, że cykl mistrzostw się 
nie skończy, jednak w całej 
Europie takich wydarzeń wy-

raźnie ubyło. Kiedyś różne-
go rodzaju mistrzostwa od-
bywały się raz lub dwa razy 
w miesiącu. Obecnie ostały 
się dwa mistrzostwa na ca-
łym kontynencie.

Marian Folga co krok 
zaskakuje swoją twórczo-
ścią i tworzy coraz to cie-
kawsze dzieła, które jak 
zwykle okazują się tymi 
najlepszymi. Życzmy mu 
kolejnych sukcesów oraz 
tego, aby jednak mistrzo-
stwa bodypaintingu w przy-
szłości się odbywały.

Wyniki Mariana Folgi:
1. miejsce kategoria facepain-
ting – modelka Alexandra Bla-
narikova
1. miejsce kategoria body-
painting – modelka Veronika 
Wewe Vonyiková
Wyniki Aleksandry Widzisz:
3. miejsce kategoria facepain-
ting junior – modelka Wikto-
ria Sojka

Michał Kirker 

Mieszkańcy dostają pisma 
w sprawie weryfikacji 
podatku od nieruchomości

Blok 910 MW pracuje normalnie 
– uspokaja prezes Taurona

Sklep popularnej sieci powstał w Pawilonie 72
jednak sytuacja się zmie-
niła i okoliczni mieszkań-
cy oraz wszyscy klienci 
pawilonu, mogą korzystać 
z usług nowego najemcy, 
jakim jest właściciel fran-
czyzy tej popularnej w na-
szym kraju sieci sklepów. 
W Jaworznie będzie to już 
17. sklep sieci Żabka.

Michał Kirker 

nego. W tych pismach jest 
napisane, że Wydział Geo-
dezji i Kartografii Urzędu 
Miejskiego w Jaworznie 
zakończył modernizację 
ewidencji gruntów i bu-
dynków na terenie całego 
Jaworzna i dokonał wery-
fikacji, z której wynikło, 
że wiele osób dostaje inną 
deklarację podatkową niż 
wcześniej.

Wydział sprawdzał cha-
rakter działki, czy są bu-
dowlane czy rolnicze i jak 
wygląda ich powierzchnia.

Teraz właściciele działek 
mają dokonać sprostowa-
nia w urzędzie, aby odpro-
wadzić odpowiednią sumę 
zgodną z nałożonym podat-
kiem.

Nie wiemy na razie, jak 
szeroka jest skala tych pism 
i do ilu osób one już trafiły 
oraz ile z tych osób dokona-
ło sprostowań. Dlatego po-
prosimy czytelników o infor-
macje, aby oszacować skalę 
tych zmian.

Franciszek Matysik/Michał 
Kirker 

Jaworznicki artysta zwyciężył w dwóch kategoriach
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy.....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa: ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9.............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00.................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 1 listopada 2022 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15,  603 129 790

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92
Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

OGŁOSZENIA

173/p/15

Nr1

„Droga ku Niepodległej”
„Za naszą 
Ojczyznę” – jaką 
rolę odgrywa 11 
listopada w twoim 
życiu? (fragment 
felietonu Anny 
Sokół).

1 1  l i s t o p a -
da 1918 roku był 
szczególnym dniem,  
w którym odmie-
niły się losy świa-
ta. Był to dzień, 
w którym podpisa-
no rozejm kończą-
cy I wojnę świato-
wą, rozpoczynając 
tym samym epokę, 
jak wtedy sądzono, 
powszechnego po-
koju. Był to również 
szczególny dzień 
dla odradzającej się 
Polski. To wtedy Jó-
zef Piłsudski, póź-
niejszy wódz na-
czelny i pierwszy 
marszałek, przybył 
do Warszawy, aby 
pokierować tworze-
niem nowej Rzeczy-
pospolitej. Ta prze-
łomowa chwila, data 
utworzenia państwa 
polskiego jest dziś 
obchodzona jako 
Święto Niepodle-
głości. Święto jest 
widomym znakiem 
pamięci o naszej Oj-
czyźnie, którą czci-
my na co dzień, nie 
tylko z okazji świąt 
państwowych.

11 listopada jest 
dniem, w którym 
przede wszystkim 
czcimy naszą Ojczy-
znę – Polskę. Święto 
to ma na celu przy-
pominać wszyst-
kim postawy patrio-
tyczne prezentowa-
ne przez naszych 
przodków. Dzień 
N i e p o d l e g ł o ś c i 
ma obudzić w ser-

cach narodu za-
pał do walki i chęć 
pracy dla Polski. 
Ta data ma szcze-
gólną wymowę. 
Mówi  mianowi-
cie o tym, że walka 
o Polskę odbywa się 
codziennie, nie tyl-
ko na płaszczyźnie 
militarnej. Walką 
jest także sumien-
na praca przyczy-
niająca się do wzro-
stu potęgi i chwały 
Rzeczypospolitej. 
Dla każdego z nas 
może ona wyra-
żać się w inny spo-
sób. Dla uczniów 
jest to kształce-
nie się na dobrych 
i mądrych obywa-
teli, dla policjan-
tów stanie na straży 
porządku i prawo-
rządności, aby Pol-
ska była państwem 
bezpiecznym a dla 
urzędników wypeł-
nianie swoich obo-
wiązków. Dzień Nie-
podległości wywal-
czonej i wypracowa-
nej z trudem przez 
naród przypomina 
nam o wkładzie po-
przednich generacji 
w nasze teraźniej-
sze życie. Jest tak-
że podnietą do pa-
triotyzmu i dbania 
o przyszłość następ-
nych pokoleń.

Po raz kolejny 
ZM LOK Jaworzno 
i Kapituła konkur-

sów – quizów „Eu-
reka LOK i Polska 
– ja to wiem” im. 
Anny Sokół przy-
gotowali dla czytel-
ników serię pytań 
do samodzielnego 
samosprawdzenia 
się z wiadomości 
na temat 11 listopa-
da. Dzisiaj podaje-
my drugi zestaw py-
tań z podpowiedzia-
mi. Pytania przygo-
towali nauczycie-
le z jaworznickich 
szkół: Justyna Ju-
ras, Dominik Ma-
zgaj, Wierosława 
Gawryś, Grzegorz 
Szwed, Izabela Wa-
szak i Krystyna So-
kół. Zapraszamy do 
quizu.

Zestaw drugi do quizu 
XI 2022

Dowódcą Armii Pol-
skiej na Zachodzie, 
tzw. błękitnej armii zo-
stał mianowany w 1918 
roku:
a. Lucjan Żeligowski
b. Józef Haller
c. Edward Rydz-Śmigły

Pierwsze wybory 
do Sejmu Ustawodaw-
czego miały miejsce w:
a. 24 stycznia 1919 r.
b. 15 sierpnia 1920 r.
c. 26 stycznia 1919 r.
Tymczasowy Rząd Lu-
dowy Republiki Pol-
skiej powstał w nocy 
z 6 na 7 listopada 
1918r. w:
a. Krakowie
b. Białymstoku
c. Lublinie
Powstanie wielko-
polskie poprzedził 
26 grudnia 1918 roku 
przyjazd do Poznania:
a. Ignacego Paderew-
skiego
b. Romana Dmowskiego
c. Józefa Piłsudskiego
Który z wybitnych 
działaczy politycznych 
reprezentował orienta-
cję prorosyjską?
a. Józef Piłsudski
b. Roman Dmowski
c. Ignacy Daszyński
Kto 11 listopada 1918 
roku został Naczelnym 
Dowódcą Wojsk Pol-
skich?
a. Lech Piłsudski
b. Józef Piłsudski
c. Józef Piłsudzki

Kiedy utworzono Tym-
czasowy Rząd Ludowy 
Republiki Polskiej?
a. W nocy z 6 na 7 listo-
pada 1918 roku
b. 10 listopada 1918 
roku
c. W dniach 11-14 listo-
pada 1918 roku
Kiedy zostało ustano-
wione Narodowe Świę-
to Niepodległości?
a. 18 lipca 1945 r.
b. 15 listopada 1936 r.
c. 23 kwietnia 1937 r
Czego dotyczył akt 5 li-
stopada (1916) na kon-
ferencji w Pszczynie?
a. obietnicy utworzenia 
Armii Polskiej we Fran-
cji
b. obietnicy zwolnie-
nia Józefa Piłsudskiego 
z więzienia
c. obietnicy utworzenia 
Królestwa Polskiego
Który z artystów Po-
laków odegrał wielką 
rolę w odzyskaniu nie-
podległości przez Pol-
skę?
a. Adam Mickiewicz
b. Juliusz Słowacki
c. Ignacy Jan Pade-
rewski.

Zbliżamy się do zakończenia 
jesiennych zbiorów, więc wy-

chowankowie z Przedszkola Miej-
skiego nr 9 postanowiły to uczcić, 
obchodząc Święto Dyni.

29 października dzieci przy-
szły do przedszkola ubrane w ko-
lorze pomarańczowym – wszyscy 
wyglądali bardzo radośnie w tym 
energetyzującym kolorze. Nie-
które przedszkolaki przyniosły 
ze sobą piękne okazy dyń. Dzięki 
tej różnorodności, dzieci mogły za-
poznać się z wieloma gatunkami 
i wyglądem dyń. Dowiedzieli się 
o wartościach odżywczych dyni, 

sprawdzili co kryje „dyniowe wnę-
trze”. Tego dnia dzieci również po-
znały zdrowe przysmaki dyniowe: 
zjadły zupę z dyni, ciasto dyniowe, 
a także spróbowali jej pestek. Nie 
mogło zabraknąć także licznych 
zabaw, w których główną rolę 
grały właśnie dynie np. dyniowy 
slalom przeszkód, dyniowe krę-
gle, czy tańce, przy których było 
mnóstwo śmiechu i radości. Dynia 
była inspiracją do wykonania cie-
kawych prac plastycznych. To miłe 
święto na długo pozostanie w pa-
mięci przedszkolaków.

Dominika Kmiotek

Święto Dyni w PM 9

Jaworznianka Genowefa Frąs zaprasza na wystawę malowanych 
obrazów „Jaworznicka kultura ludowa”. Obrazy prezentowane 
będą w Atelier Kultury, ul. Wiosny Ludów 1 (Jaworzno Jeleń). 
Wernisaż wystawy odbędzie się 7 listopada o godz. 17.00
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projekt Gra Szyfrów gościł w Jaworznie 26 października

Aktualności

wrażliwy na sprawy ludzkie i ich 
problemy. Zapamiętamy Go jako 
człowieka życzliwego i przyjaciel-
skiego. Przez lata aktywnie działał 
w Klubie Inteligencji Katolickiej.

Ks. kan. Stanisław Dybeł – 
zmarł 18 kwietnia, był wielolet-
nim proboszczem parafii pw. św. 
Karola Boromeusza.

Krystyna Spigiel – zmarła 19 
czerwca przeżywszy 90 lat, aresz-
towana w 1943 r. podczas łapan-

ki w Bielsku, więziona w obo-
zie w Łodzi, w 1949 r. ukończyła 
Prywatne Gimnazjum Krawieckie 
w Szczakowej, ukończyła też kurs 
księgowości, pracowała w gór-
nictwie, za kultywowanie pamięci 
o walce o niepodległość Rzeczy-
pospolitej Polskiej otrzymała me-
dal Pro Patria, odznaczona rów-
nież Krzyżem i Medalem Oświę-
cimskim 50-lecia wyzwolenia.

Piotr Radomski – zmarł 20 
czerwca w wieku 32 lat, szewc 
z Kociej, znany z akcji charytatyw-
nej „Pomaganie przez ubieranie”.

Tomasz Stecz  – zmarł 5 
sierpnia w wieku 44 lat, druh 
OSP w Byczynie, przez wie-
le lat współpracował z redakcją 
„Co Tydzień” i www.jaw.pl, co-

rocznie angażował się w finał 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy, koledzy ze służby za-
pamiętali Go jako osobę ciepłą 
z poczuciem humoru, wiecznie 
uśmiechniętą.

Ks. dr Tadeusz Kucia – zmarł 
31 stycznia, przeżył 79 lat, zmarł 
w Agatharied, kapłan z Jaworzna. 

Pogrzeb odbył się 7 lutego w Pichl 
(filia parafii: Manching – Niemcy), 
gdzie, zgodnie z jego wolą, został 
pochowany na miejscowym cmen-
tarzu. Urzędujący biskup diecezji 
augsburskiej Betram Meier uważał 
ks. Tadeusza za człowieka z natu-
ry wrażliwego i pełnego powagi. 
Tak go wspomina: „Podczas swojej 
pracy jako proboszcz Markt Wald 
z radością opiekował się także ko-
ściołem pielgrzymkowym w Kirch-
-Siebnach, gdzie znalazł duchowy 
dom z Maryją, Matką Bożą i Matką 
Kościoła. Poważny w swoim postę-
powaniu i wrażliwy z natury, pro-
boszcz Tadeusz Kucia inspirowa-
ny był pragnieniem prowadzenia 
ludzi do Boga”.

Karol Siedziocha – zmarł 
w styczniu, był długoletnim człon-
kiem Rady Osiedla Podwale

Mieczysław Kijowski – zmarł 
21 lutego, mieszkał na Starej Hu-
cie. – Znamy Go jako działacza spo-

łecznego dbającego o interesy Ja-
worzna, a nade wszystko o swoją 
dzielnicę. Za Jego staraniem prze-
prowadzono gazyfikację dzielni-
cy, zlikwidowano drogi gruntowe 
w dzielnicy. Aby ocalić od zapo-
mnienia tragicznie zmarłe osoby, 
które oddały życie podczas oku-
pacji hitlerowskiej w 1941 oraz 
w 1943 roku, Pan Mieczysław Ki-
jowski wystąpił w lipcu 2018 roku 
z pismem do Miejskiego Zespo-
łu Nazewnictwa Obiektów Pu-
blicznych o nadanie nazwy rondu 
na Starej Hucie „im. XX Batalionu 
Szturmowego Armii Krajowej” oraz 
o umieszczenie tablicy pamiątko-
wej z nazwiskami osób straconych 
podczas likwidacji tajnych organi-
zacji patriotycznych działających 
na terenie Jaworzna. 1 września 
2019 roku, w 80. rocznicę wybu-
chu II wojny światowej odsłonię-
to wspólnie tablicę pamiątkową 
i nadano rondu nazwę XX Batalio-
nu Szturmowego Armii Krajowej – 
wspomina Mirosława Matysik.

Czesław Smalcerz – zmarł 
1 marca, był wieloletnim dyrek-
torem Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej, z jaworznickim 
MOPS-em związany był od lat 90., 
gdzie przez lata piastował stano-
wisko dyrektora. Zawsze pomoc-
ny biednym i pokrzywdzonym był 

Odeszli w 2022
Gra Szyfrów to nowy pro-

jekt edukacyjny Instytutu 
Pamięci Narodowej, który 

gościł 26 października na rynku 
w Jaworznie.

„Gra Szyfrów: Wojna o wszyst-
ko” to projekt edukacyjny IPN-u 
oparty na graniu w gry kompute-
rowe, w których trzeba rozwiązy-
wać zagadki i pomagać Polakom 
w walce z Bolszewikami. To mo-
bilne centrum gry przenosi graczy 
do 1920 roku i pokazuje działania 
biura szyfrów. Co więcej, wszy-
scy mogą dosłownie poczuć się 
jak członkowie ws. biura.

Ta innowacyjna gra służąca 
nie tylko rozrywce, ale również 
edukacji historycznej odnosi nie 
lada sukces popularności wśród 
uczniów. Główną ideą, jaka przy-
świecała twórcom, było szerzenie 
polskiej historii, stąd wziął się po-
mysł na grę szyfrów, a forma w po-
staci mobilnej wystawy miała spra-
wić, aby była ona dostępna nie tyl-
ko dla mieszkańców dużych miast, 
ale także tych mniejszych jak Ja-
worzno.

Wszystko oparte jest na no-
wych technologiach, po których 

Gra Szyfrów podbija Jaworzno

nastolatkowie poruszają się dzi-
siaj bardzo sprawnie. Odbiór tego 
rodzaju edukacji jest niesamowity. 
Jak mówi nam kierownik projek-
tu Tobiasz Wultański – 4 stoiska 
gamingowe z komputerami oraz 
2 stoiska z VR powodują, że mło-
dzież chętnie wraca do nich i chce 
przechodzić misje i zadania po kil-
ka razy, a sam format gry robi na 
nich wrażenie. Co lepsze, grę moż-
na pobrać także na telefon i obsłu-
giwana jest tak przez systemy An-
droid, jak i przez iOS.

To jednak nie koniec projek-
tu, planowane są bowiem kolej-
ne gry. Ta gra jest projektem pilo-

tażowym, podczas którego twór-
cy zbierają informacje o zaletach 
i wadach, czy opinie graczy oraz 
pedagogów. W ich biurze pracują 
już jednak nad kolejnymi projek-
tami, które również powinny za-
chwycić młodzież.

„Gra Szyfrów: Wojna o wszyst-
ko” to nowy sposób na to, aby za-
interesować młodzież i nie tylko, 
historią posługując się nowymi 
technologiami. Uważamy, że jest 
to świetny pomysł i sposób na do-
tarcie z tak ważną dla naszego 
narodu historią, do najmłodszych 
przedstawicieli społeczeństwa.

Michał Kirker 

Dla dzieci klas III-V pensjonat U Hanki – 1550 złeprasa.pl 850f0611df

https://www.jaw.pl/
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czytaj na komputerze, tablecie 
i smartfonie Kup w eprasa.pl

ogłoszenie własne

JOANNA 
SEKUŁA
Biuro Senatorskie
ul. Ignacego 
Paderewskiego 43, 
43-600 Jaworzno

Zapraszam do kontaktu

Tel. 797 243 756, 797 243 757
89/p/20

13/p/20

WOJCIECH SAŁUGA

Biuro Poselskie
czynne 

od poniedziałku do piątku od 9:00 do 15:00 

ul. Paderewskiego 43, II piętro

e-mail: poselsaluga@gmail.com

tel. 538 921 964

18/d/11

SZKLARSKI

Serdecznie zapraszamy do naszego punktu

Graf ik a na szk le  

Lust ra  lac obele 

K abiny pr ysznic ow e

Jaworzno – Centrum ul. Zacisze 12a

tel. 531 836 400

www.galas.pl

   25 października odbyła się ostatnia sesja rady miejskiej

Z perspektywy: Żenada i brak kultury

Aktualności

OGŁOSZENIE

Dyskusje bywają różne. Są rzeczowe i merytoryczne, które coś wnoszą. Są takie, 
gdzie stawiane tezy dają do myślenia. Są także i takie rodem z piaskownicy. „Nie, 
bo nie” albo „ale ty głupi jesteś”, jak często słyszy się wśród dzieci. No, ale im się 
wszystko wybacza, bo taki jest charakter rozwoju homo sapiens. „Piaskownica” 
w wykonaniu tych starszych sapiensów wygląda trochę inaczej. Zamiast głupi, 
używa się słów łajdak, podły i żenujący. Jak coś jest nie po myśli, to nie sypie 
się piaskiem we włosy, tylko wyciąga się najcięższe armaty i strzela się prosto 
w twarz. Najlepiej kulą wykonaną z mieszaniny szamba i błota.

Taki niestety mamy styl upra-
wiania polityki przez niektóre 
stronnictwa. Także na szczeblu 
lokalnym. Tak mniej więcej wy-
glądał obraz ostatniej sesji rady 
miejskiej w naszym mieście.

Nie będę już pisał o edukacji. 
Róbta sobie co chceta. Jednak 
czuję się w obowiązku, wywoła-
ny do tablicy, ustosunkować się 
do słów prezydenta. I nie dlate-
go, że moja żona to nauczyciel. 
Dlatego, że moja mama spędziła 
w tym zawodzie 45 lat i w latach 
50. została jako nastolatek, dekre-
tem władzy, wysłana na drugi ko-
niec kraju, aby nauczać wiejskie 
dzieci.

Rzeczywiście poprosiłem 
radną, a nie kazałem, o zada-
nie na sesji rady miejskiej kilku 
nurtujących mnie pytań. Szko-
da, że głosy z sali i sam prezy-
dent nie jest w stanie uwierzyć, 
że można kogoś prosić. I rzeczy-
wiście, dostała je we wtorek rano. 
Wysłałem je w poniedziałek wie-
czorem w drodze z Peru do Chi-
le. Zresztą to i tak nie ma znacze-
nia, bo prezydent już dawno ode-
brał głos mieszkańcom na sesji. 
No, ale wydarzyła się rzecz bar-
dzo interesująca. Pani radna nie 
przeczytała nic nowego, o czym 
nie napisałem tydzień wcześniej 
w gazecie. Specjalnie wcześniej, 
a nie po sesji, jak miałem w zwy-
czaju. Pan prezydent, skoro tak 
szybko rozszyfrował autora słów, 
musiał o tym wiedzieć. Tym bar-
dziej zaskakujące jest, że cały 
sztab radnych, cały sztab dyrekto-
rów i naczelników mając tydzień, 
nie znalazł argumentów, aby po-
słać te pytania w diabły. Zamiast 
tego usłyszeliśmy historię o li-
terce imienia zaczynającego się 
na „A” i najlepiej spytać się żony. 
Radnej też się dostało jakoby była 
temu współwinna. Jest mi przy-
kro z tego powodu. Bo teraz, któ-
ry radny ośmieli się czytać pyta-
nia mieszkańców?

Tylko nie jestem w stanie zro-
zumieć, jak nauczyciel języka 
niemieckiego czy angielskiego 
w szkole podstawowej, może być 
odpowiedzialny za wynik egza-

minu maturalnego… z matema-
tyki? Bo wyniki językowe, akurat 
są całkiem przyzwoite. Te słowa 
prezydenta to jakiś Matrix. Zresz-
tą sesje są podobnym Matrixem, 
a komisje nawet podwójnym. By-
łem tylko na jednej i dość. Gdy-
by były transmitowane, to byłby 
to hit oglądalności wśród kaba-
retów. Bo przecież sytuacji, gdy 
nawet fajny wniosek opozycji jest 
momentalnie obalany głosowa-
niem większości prezydenta, nie 
można rozpatrywać w innej kate-
gorii niż kabaret. A przecież nie 
na tym polega demokracja. De-
mokracja polega na znajdowaniu 
odpowiedzi na najtrudniejsze py-
tania i na kompromisie. Bo każ-
de pytanie jest mądre. Tylko od-
powiedź może być… inna. Najwi-
doczniej sympatycy ZJEP tego nie 
rozumieją lub zrozumieć nie chcą 
albo nie mogą. A potem docho-
dzi do kuriozalnych sytuacji, gdy 
na pytanie „dlaczego?”, otrzymu-
jesz odpowiedź, że jesteś łajdak. 
W dodatku uprawiający żenują-
cy spektakl. Choć nigdy z teatrem 
nie miałeś nic wspólnego. Albo, 
że aby pojąć medianę i modalną 
potrzeba ogromnej wiedzy. Pew-
nie. Żeby to policzyć to pewnie 
tak. Aby rzetelnie poinformować 
opinię publiczną, wystarczą prze-
cież tylko trzy zdania. Mediana 
oznacza wartość środkową wszyst-
kich wyników. Czyli co najmniej 
połowa to taki sam lub gorszy wy-
nik niż podana mediana. Modal-
na, czyli od słowa „moda”, to naj-
częściej uzyskany wynik. Prawda, 
że proste? I nie potrzeba także 
1000 stron, aby przedstawić wynik 
z rozszerzonej matury. Wystarczy 
10 opracowanych w Excelu. Dla-
tego jestem przeciwny przedsta-
wianiu opinii publicznej jedynie 
średnich wyników. Choćby dla-
tego, aby móc uwierzyć w praw-
dziwość słów prezydenta, że oso-
ba z wynikiem 10 proc. uczy się 
na „elitarnym” kierunku w techni-
kum. Bo przecież średni wynik eg-
zaminów ośmioklasisty to 50 proc. 
i więcej. Prawda?

Były jeszcze wycieczki do „mło-
dzieniaszka”, ówczesnego ucznia 

LO2, który protestował przeciwko 
jego likwidacji. Według prezyden-
ta to było celem zbudowania eli-
tarnej szkoły. To było ponad 2 lata 
temu. Do dziś nie jestem w stanie 
zrozumieć, jak buduje się elitar-
ną szkołę na bazie tej, osiągają-
cej najgorsze wyniki, a zarazem 
likwidując tą najlepszą?

No, ale wiem, że nie do końca 
tak było z klasą Cyber.Mil w LO3 
jak się to przedstawia. Po co za-
pewniać, że się spełniło wszyst-
kie kryteria? Opinia publiczna 
wie, że nie spełniła 4. punktu 
wymagań określonych w Dzien-
nik Urzędowym Ministra Obro-
ny Narodowej, Poz. 73 z dnia 23 
kwietnia 2020 roku.

Na moje pytanie o monitoring 
gminy, ilu abiturientów dosta-
je się na medycynę z Jaworzna 
– miasta 90-tysięcznego, otrzy-
małem odpowiedź, dlaczego pan 
na „A” nie pyta się o górników 
i automatyków. To już odpowia-
dam. Z prostej przyczyny. Ponie-
waż, aby móc studiować automa-
tykę, nie ma wyników matema-
tyki rozszerzonej w Jaworznie. 
A żeby być lekarzem, to potrzeba 
ogromnego wysiłku intelektualne-
go i pracy. To jest proste, oczywi-
ste i nie podlega dyskusji. Zresztą 
dla rzeczywistych automatyków 
nie ma pracy w Jaworznie.

Dlaczego więc tak upierałem 
się i upieram przy matematy-
ce? Bo chciałem, aby nasze wła-
dze nie popełniały tego samego 
błędu co Niemcy. Oni już cier-
pią na brak inżynierów. My już 
zaczynamy odczuwać te niedo-
bory. Dobry inżynier w Niem-
czech zarabia od 4 do 10 tys. 
euro na rękę. Tego rządy ZJEP 
nigdy nie zagwarantują. Dlatego 
odpływ młodych i zdolnych bę-
dzie się pogłębiał. I nie zatrzyma 
nawet tego prezydent Jaworzna, 
blokując Erasmusy czy chowa-
jąc głowę w piach. A my, przez 
takie działania, będziemy tracić 
dystans w rozwoju.

Poszedłem za radą prezyden-
ta. Spytałem się żony i odpowiedź 
merytoryczną otrzymałem.

Artur Nowacki

eprasa.pl 850f0611df
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Świerzbnica polna

Brzoza brodawkowata

Migawka z lasu

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 12 listopada

– Oskarżam Dorotę L., uro-
dzoną w 1994 roku, oraz 
Pawła S., urodzonego w 1988 
roku, o to, że w nocy z 24 
na 25 czerwca, działając 
wspólnie i w porozumieniu, 
w zamiarze bezpośred-
nim pozbawienia życia, 
po uprzednim zaplanowaniu 
zabójstwa... – czytał akt 
oskarżenia prokurator.

Najpierw w komunikacie po-
licyjnym była mowa o „konflik-
cie”. Później o „zemście”. W koń-
cu wszystko stało się jasne: Do-
rota L. twierdzi, że Stanisław K. 
ją zgwałcił i że postanowiła dać 
mu nauczkę.

Na terenie ogródków działko-
wych mieszkają ludzie – w alta-
nach, domkach, zabudowaniach 
bardziej lub mniej przypominają-
cych budynki mieszkalne. Miesz-
kają tam od lat. Znają się wszy-
scy i wszystko o sobie wiedzą. 
To wśród nich rozegrał się dramat.

Główni aktorzy dramatu: Doro-
ta L., Paweł S. i Stanisław K. byli 
mieszkańcami tych ogródków 
działkowych. W toku postępowa-
nia ustalono, że Dorota L. pozna-
ła Pawła S. prawie rok temu. Po-
czątkowo mieszkali w wynajmo-
wanym mieszkaniu. Nie bardzo im 
się to podobało, bo musieli ogra-
niczyć spożycie alkoholu. A było 
to dla nich dużym wyzwaniem. Bez 
wahania podjęli decyzję o przeno-
sinach do ogródków działkowych. 
To nie było ich wspólne mieszka-
nie, a właściwie miejsce, gdzie od-
dawali się miłości podpartej moc-
nym alkoholem. Paweł S. wracał 
potem do swojej konkubiny, nato-
miast Dorota L. wracała do matki. 
Nie pałały do siebie miłością. Bra-

ki uczucia miał wypełnić Piotr F.,  
z którym zamieszkała. Nie sprostał 
oczekiwaniom. Było jej źle. Stani-
sława K. poznała na jednej z ale-
jek na terenie ogródków działko-
wych. – Jak ci się mieszka z Pio-
trem? Jak chcesz, to mogę ci zna-
leźć mieszkanie. Mam altankę, tu, 
na działkach, nikt tam nie miesz-
ka – miał zaproponować Stanisław 
K. – Chętnie skorzystam – miała 
odpowiedzieć Dorota L. Umówili 
się następnego dnia, o tej samej 
porze, w tym samym miejscu. Sta-
nisław K. nie zjawił się. Spotkali 
się ponownie kilka dni później. 
– Chodź, pokażę ci działkę, na któ-
rej będziesz mogła zamieszkać 
– powiedział. Poszli obejrzeć alta-
nę. Do środka weszli przez okno. 
– Będziesz tu mogła mieszkać 
za darmo, ale pod pewnymi wa-
runkami. Chodziło o seks w za-
mian za lokum. Dorota stwierdziła 
przed prokuratorem, że nie przy-
stała na tę propozycję.

Dorota L. jest atrakcyjną nasto-
latką. Stanisław K. miał 52 lata. 
Byli sami w altanie, był wieczór.

W akcie oskarżenia można wy-
czytać, że „po spotkaniu ze Stani-
sławem K. Dorota L. skontaktowa-
ła się z Pawłem S., wysyłając mu 
SMS-y, w których dała do zrozu-
mienia, że została zgwałcona”. 
Dochodzi do siebie u Piotra F.

Paweł S., który akurat był 
na drugim końcu Polski, natych-
miast wsiadł do pociągu. Następ-
nego dnia poszedł do domu Pio-
tra F., tam zastał Dorotę L. Spę-
dzili razem dwie godziny. Chłopak 
namawiał ją, żeby poszła do leka-
rza i na policję, żeby złożyć za-
wiadomienie o gwałcie. Dorota 
odmawiała. Nie bardzo wiedział, 
co ma zrobić. Pod wpływem emo-
cji z jego ust padło zdanie „- Mam 
go zabić?”. – Tak – miała odpowie-
dzieć. – Nie chciałem go zabić, tyl-
ko dać mu nauczkę – zeznał potem 
Paweł S.

Plan był już gotowy. Czekali 
do 22.00. Paweł wziął siekierę 
z jednej z opuszczonych działek. 
Dorota umówiła się ze Stanisła-
wem K. Ten przyszedł na umó-
wione miejsce punktualnie. Pa-
weł schował się w krzakach. 
Kiedy zobaczył Stanisława K., 
wyskoczył, zaczął biec w jego 
stronę, Dorota zaczęła uciekać 
w stronę przeciwną... Stanisław 
K. zmarł na skutek „rozległej 
rany o cechach rany rąbanej” – 
to były łącznie trzy ciosy. Ciało 
znaleziono następnego rana. Kil-
ka dni później Dorota i Paweł byli 
już w rękach policji.

Na sali sądowej zderzyły się 
dwie racje. – W tej sprawie trze-
ba zachować wstrzemięźliwość 
w ocenach i wypowiedziach. Do-
rota L. najprawdopodobniej zosta-
ła wcześniej zgwałcona – mówiła 
mecenas reprezentująca oskar-
żonych. – Mamy dowody na to, 
że tak było. Dowodami mają być 
SMS-y, w których Dorota zwierza 
się Pawłowi.

– Nie ma żadnych dowodów 
na to, że do gwałtu doszło – mó-
wiła przed salą sądową proku-
rator. Postępowanie w sprawie 
gwałtu zostało zakończone odmo-
wą wszczęcia śledztwa – zdaniem 
prokuratury nie było danych do-
statecznie uzasadniających podej-
rzenie popełnienia przestępstwa. 
Wersję prokuratury potwierdza 
opinia psychiatry o oskarżonych. 
Prokurator cytował ją na sali sądo-
wej: „Osoby te lekceważą normy 
społeczne, nie są zdolne do odczu-
wania winy i wstydu”.

Co może im grozić? Dożywocie. 
Jednak obrona będzie wnioskować 
o to, żeby ten czyn zakwalifikować 
jako „zabójstwo pod wpływem sil-
nego wzburzenia usprawiedliwio-
nego okolicznościami”. Wówczas 
mogą trafić do więzienia na okres 
od roku do lat dziesięciu.

Pitawal

Zemsta
W poniedziałek 24 paź-

dziernika odwiedzi-
łem tytułowe wzgórze. 

Oczywiście najpiękniejsze jest ono 
wiosną, kiedy kwitną przylaszcz-
ki. Jednakże teraz kiedy nastała 
nam złota polska jesienie i kiedy 
na dnie lasu zalegają opadłe liście 
buka pospolitego, również warto 
się tutaj wybrać. Im bardziej sło-
neczny dzień, tym lepiej. Ja jednak 
więcej czasu spędziłem w mie-
szanym drzewostanie położonym 
bardziej na północ.

Migawka z buczyny
Zanim wejdziemy na wzgórze, 

warto zauważyć spore skupisko su-
maka odurzającego, który tworzy 
spory płat od strony ulicy Krakow-
skiej. To kolejny groźny zielony na-
jeźdźca, który już teraz powinien 
być zwalczany, chociaż wiadomo, 
nie będzie łatwo. Wszak wiele razy 
pisałem. Dobry pomysł posadzić su-

maka, zły pomysł wyciąć sumaka, 
ponieważ wówczas potrafi rozprze-
strzenić się silniej. Z kolei w buczy-
nie mamy teraz bardzo malowniczą 
kompozycję. Na dnie lasu zalegają 
żółtobrązowe świeżo opadłe liście. 
Potem idzie gęstwa cienkich pio-
nowych srebrzystych pniu drzew. 
Górą mamy jeszcze nieopadłe liście. 
Tu i ówdzie ostały się młode drzew-
ka z zielonymi liśćmi. Inne zielone 
akcenty to liście przylaszczki pospo-
litej. Pewną domieszkę stanowi po-
dagrycznik pospolity. Są też siewki 
buka pospolitego, które z ledwością 
wystają ponad warstwę opadłych li-
ści. Warto jeszcze zwrócić uwagę 
na te drzewa, które nie przeżyły pa-
miętnego pożaru.

Totalne pomieszanie
Tym razem więcej czasu spę-

dziłem w bardzo mieszanym lesie 
znajdującym się u podnóża północ-
nego stoku wzniesienia. Wyrasta tu-
taj sporo modrzewia europejskiego 
oraz sosny zwyczajnej. Z drzew li-
ściastych bywa buk pospolity, ale 
więcej jest lipy drobnolistnej. Tra-
fia się jeszcze dąb szypułkowy, klon 
zwyczajny oraz brzoza brodawkowa-
ta. Zerkając w korony kilku drzew 
tego gatunku, zwróciłem uwagę 
na młode drzewo ze sporą szramą 
wciąż całej długości pnia. Jest też ja-
wor oraz jesion wyniosły. Z krzewów 
natrafimy na derenia świdwę oraz 
szakłaka pospolitego. Na dnie lasu 
natrafimy na spore płaty skłębio-
nych jeżyn kilku gatunków. Do tego 
dochodzi roślinność zielna. Podczas 
tego spaceru trafił mi się kwitnący 
bodziszek cuchnący oraz goździk 

kartuzek. Z kolei większe płaty zie-
leniny tworzy rzodkiewnik Hallera 
znany dawniej jako rzeżusznik Hal-
lera, a jeszcze wcześniej jako gę-
siówka Hallera. Ta roślina nie ma nic 
przeciwko większym stężeniom me-
tali ciężkich w glebie. Opuszczając 
ten las, na jego skraju od strony uli-
cy Krakowskiej zauważyłem jeszcze 
kwitnącą świerzbnicę polną. Gdzieś 

tam ze ściółką zlewały się płaty bo-
dziszka czerwonego. Więcej obra-
zów i informacji pojawi się w swo-
im czasie na fotoreportażach w Wę-
drówkach z Grzegorzkiem.

Problem z porostami
Bardzo ważnym elementem le-

śnego ekosystemu są grzyby zli-
chenizowane zwane potocznie po-
rostami. Im więcej ich na pniach 
drzew oraz ich gałęziach tym czyst-
sze mamy powietrze. Tego dnia 
w tym miejscu nie natrafiłem na ich 
przedstawicieli. Mimo że generalnie 
w Jaworznie atmosfera się oczysz-
cza ze związków siarki, to lokalnie 

nie jest dobrze. Być może mamy 
jeszcze do czynienia z innym zja-
wiskiem. Po prostu łatwiej wytłuc 
wrażliwe organizmy, gorzej przeko-
nać je, aby powróciły – chociaż wa-
runki są sprzyjające.

PS. Następna wycieczka odbędzie się 
w sobotę 12 listopada. Tym razem spo-
tykamy się w Chrzanowie przy ulicy Mic-
kiewicza 13, znaczy się pod muzeum. 
Czekamy do godziny 9.00, a potem wy-
bieramy cel wyprawy. Nie lękajcie się.

Widziane na Korzeńcu

Horror Masakrator to nie 
taki zwykły bieg z prze-
szkodami, to bieg dla 

prawdziwych biegowych wy-
jadaczy, tych małych i dużych. 
W sobotę 29 października wcze-
snym popołudniem rozegrano 
na Gródku Masakrator Kids. Był 
to bieg na dystansie 1 kilometra 
z 9 przeszkodami. 

Milusińscy startowali w dwóch 
kategoriach – Open i Elita. W gru-
pie Open pobiegło ok. 40 małych 
zawodników, w grupie Elita za-
wodników było 75. W kategorii 
Open za niepokonanie przeszkody 
należało wykonać pajacyki, nato-
miast w kategorii Elita na pokona-
nie przeszkody biegacze mieli dwie 
próby, jeśli się to nie udało, prze-
chodzili do kategorii Open. Do naj-
trudniejszych przeszkód zaliczono 
tzw. kołkownicę i toroz. W tej ostat-
niej zaczyna się od wejścia na linę, 
potem łapie się sopelek, późnej 
jest nunczako, kółeczko, gruszka, 
talerzyk, fotelik, kończy się gon-
giem, potwierdzającym, że prze-

szkoda została pokonana. Jak po-
wiedział nam Aleks, drugi raz bie-
gnący w Masakratorze, przeszko-
dy ułatwiają mu „życie” – trochę 
zabrzmiało to dziwnie, ale zaraz 
uzasadnił – czyli przygotowują go 
do innych biegów. Zaskoczyła nas 
dziesięcioletnia Emilia, na Masa-
kratorze po raz...szósty, prawdzi-
wa to wyjadaczka. Jak stwierdziła, 
będzie dobrze, może będzie pu-

dło, wprawdzie przeszkody trochę 
są trudne, ale jest fajnie – podsu-
mowała. Ośmioletnia Lena pobie-
gła w kategorii Open, w tym biegu 
startowała po raz pierwszy, na py-
tanie, czego się spodziewa, odpar-
ła bez zastanowienia, że „jakichś 
potworów” i masz babo placek, 
ale to przecież Horror Maskrator, 
tu wszystko może się wydarzyć.

Ela Bigas

Horror Masakrator Kids

Łatwo nie było, ale co za frajda

eprasa.pl 850f0611df
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Jaworznicka straż 
pożarna rozpoczęła 
kontrole budowli 
ochronnych 
w naszym mieście 
na polecenie ministra 
spraw wewnętrznych 
i administracji.

Na terenie Jaworzna ta-
kich budowli ochronnych 
jest 66, z czego 57 z nich 
to ukrycia, a 9 to schrony. 
Strażacy z Komendy Miej-
skiej Państwowej Straży Po-
żarnej w Jaworznie dokonu-
ją przeglądu oraz inwenta-
ryzacji takich budowli, któ-
re należą do naszej gminy, 
na polecenie MSWiA.

M ł o d s z y  b r y g a -
dier Marcin Ziemiański 
z KMPSP w Jaworznie po-

Przedszkole Miej-
skie nr 5 na Pod-
walu poszło śladem 

za Przedszkolem nr 18 
w Byczynie i także chce 
przedstawić swoim wy-
chowankom różne ścieżki 
zawodowe, tak aby dzie-
ciaki w przyszłości mogły 
łatwiej podjąć decyzję, 
co chcą w życiu robić.

Przedszkole Miejskiej nr 5
mieszczące się na ulicy 11 
Listopada na Osiedlu Pod-
wale w Jaworznie od naj-
młodszych lat chce przed-
stawiać dzieciom różne za-
wody, jakie będą mogli 
w przyszłości wybrać. Dlate-
go na tę okazję przedszkole 
zaprosiło – Michała Kirkera, 

znanego skądinąd, jaworz-
nickiego aktora, który opo-
wiedział o pracy na scenie.

Takie spotkania to bar-
dzo dobry sposób, aby 
dzieci w przyszłości miały 
łatwiej – przekonuje jedna 
z nauczycielek. Jak mówi 
Magdalena Gryboś – bar-
dzo ważne jest to, aby dzieci 
od najmłodszych lat uczyły 
się jaki zawód w przyszłości 
mogą wybrać, dlatego już 
dzisiaj nauczyciele starają 
się przedstawić im szerokie 
spektrum możliwości, jakie 
będą na nich czekały.

Dzieci oczywiście mają już 
swoje pomysły na przyszłość 
i wiedzą, jaki zawód będą 
uprawiać, a przynajmniej jaki 

zawód na tę chwilę im się ma-
rzy. Archeolog, strażak, poli-
cjant, sprzedawca drinków, 
muzyk czy pilot samolotu 
to tylko niektóre odpowiedzi, 
jakie padały na pytanie do-
tyczące ich planów na przy-
szłość. Oczywiście wszyst-
kim z nich życzymy, aby ich 
marzenia się spełniły.

Rozmawianie z najmłod-
szymi na temat ich przy-
szłości i zapoznawanie ich 
z różnymi zawodami to do-
bry sposób, aby dzieci już 
w tak młodym wieku mogły 
zastanowić się nad swoją 
przyszłością i aby z cieka-
wością zainteresowały się 
różnymi branżami.

Michał Kirker 

Straż pożarna rozpoczęła 
kontrole budowli ochronnych

twierdził nam, że jaworznic-
ka jednostka dokonuje kon-
troli schronów, jednak nie 
może zdradzić nam szcze-
gółów działań i jest to wy-
raźne polecenie ministra.

W Jaworznie budow-
le ochronne znajdują się 
na terenie całego miasta. 
40 z nich jest pod budynka-

mi mieszkalnymi, 10 znaj-
duje się na terenie budyn-
ków oświaty, a 16 w zakła-
dach pracy.

Przypuszczamy, że kon-
trole spowodowane są woj-
ną w Ukrainie i groźbami, 
jakie Rosja kieruje w stronę 
państw zachodnich.

Michał Kirker 

PM nr 5 także przedstawia swoim 
podopiecznym możliwości zawodowe

Miasto Jaworzno ofe-
ruje na sprzedaż za-

budowaną działkę przy 
ul. Wysockiego 17.

Oferta dotyczy działki 
nr 1912/85 o powierzchni 
475 m², położonej przy ul. 
Wysockiego 17 w Jaworznie.

Teren działki jest nie-
równy, wymagać będzie 
przeprowadzenia prac ni-
welacyjnych. W granicach 
działki znajdują się frag-
menty ogrodzeń różnego 
typu. Działka niezagospo-
darowana, porośnięta nie-
uporządkowaną roślinno-
ścią. Nieruchomość ma 
możliwość podłączenia do: 
napowietrznej sieci energe-
tycznej, wodociągowej, ka-
nalizacji sanitarnej i napo-

wietrznej sieci teletechnicz-
nej. Przez nieruchomość do-
datkowo przebiega kolidu-
jący wodociąg o średnicy 
100 mm oraz napowietrzna 
linia elektroenergetyczna.
Dojazd do nieruchomości 
odbywa się z ul. Wysockie-
go. Pomiędzy poziomem 
drogi a zbywaną nierucho-
mością zlokalizowany jest 
rów odwadniający. Wjazd 
na posesję odbywa się po-
przez mostek.

Na działce znajduje się 
budynek mieszkalny. Rok 
budowy – 1935. Powierzch-
nia zabudowy wg karto-
teki budynku: 82 m2. Po-
wierzchnia użytkowa obli-
czona uproszczonym wzo-
rem: ok. 70 m2.

Na działce znajdują się 
również 2 budynki gospo-
darcze.

Cena wywoławcza nie-
ruchomości: 109.900,00 zł. 
W a d i u m  w y n o s i 
16.500,00 zł, należy je wpła-
cić do 16 listopada.

Termin i miejsce przetar-
gu: 23 listopada 2022 r. sala 
nr 045B Urzędu Miejskiego 
w Jaworznie, ul. Grunwaldz-
ka 33 o godzinie 10:30.

Więcej: https://www.
bip.jaworzno.pl/
a,42377,prezydent-
miasta-jaworzna-o-g-l-a-
s-z-a-pierwszy-przetarg-
ustny-nieograniczony-na-
sprzedaz-zabudowan.html

AZ/UM Jaworzno

Do redakcji napisał 
czytelnik w sprawie 
słabej widoczność 
znaków na rondzie 
w centrum Jaworzna.

Czytelnik zwraca uwagę 
na nikłą widoczność zna-

ków na rondzie przy Galenie 
w centrum Jaworzna. Trud-
no się nie zgodzić – znaki 
są zasłonięte przez rosnące 
w pobliżu drzewa. Dodat-
kowo autor listu zaznacza, 
że problem nie jest nowy – 
znaki miały być niewidocz-
ne i w poprzednich latach.

– Wjazd od strony ul. 
Grunwaldzkiej na rondo 

przy Galenie – widocz-
ność znakomita, czy osoby 
odpowiedzialne za ozna-
kowanie dróg na terenie 
miasta tego nie widzą?! 
Jak obcy użytkownik dro-
gi ma to odczytać – jak wi-
dzi tylko gałęzie pokryte li-
śćmi, a to już trwa kolejny 
rok! – pisze czytelnik.

AZ

Nie widać znaków na rondzie

Miasto sprzedaje zabudowaną 
działkę przy ul. Wysockiego

eprasa.pl 850f0611df
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Dzielnicowy Kalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

informacjaMIASTO

informacjaRYNEK

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaMIASTO

Sponsorem 
konkursu jest www.pizzeria2-ka.pl

„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu na pyszną 
pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.
Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim czasie udało się 
sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać na adres: dzielnice@ct.jaworzno.pl

Śląskie elewacje wal-
czą o prestiżowy ty-
tuł Fasada Roku 2022. 

Jeszcze tylko przez kilka 
dni internauci mogą wcie-
lić się w rolę jurorów tego 
plebiscytu. Z Jaworzna 
nominowane są 4 fasady.

Fasada Roku 2022 to ple-
biscyt o miano najlepszej ele-
wacji w Polsce, wykonanej 
w technologii Baumit. Z koń-
cem września bieżącego roku 
poznaliśmy pełną listę uczest-
ników tegorocznej edycji.

Architekci, inwestorzy 
i wykonawcy w pięciu kate-
goriach wysunęli w tym roku 
kandydatury 270 elewacji 
z całej Polski.
Obsadę konkursu tworzą 

w tym roku:
– 40 nowych domów jedno-

rodzinnych,
– 136 nowych budynków 

wielorodzinnych,
– 16 nowych budynków nie-

mieszkalnych,
– 41 budynki po termomo-

dernizacji,
– 37 budynków historycz-

nych po renowacji.
Przed nami etap rozstrzy-

gnięć. Wkrótce poznamy wy-
niki plebiscytu z udziałem in-
ternautów. 

Z Jaworzna w plebiscycie 
biorą udział 4 obiekty:

Śląskie elewacje walczą 
o prestiżowy tytuł

1. Dom Siedlisko, Podgórska, 
Jaworzno – budynek jednoro-
dzinny nowy https://baumit.
pl/fasadaroku/projects/sin-
gle-family-house/4268/dom-
-siedlisko

2. Dom przy ul. Podgórskiej, 
Jaworzno – budynek jednoro-
dzinny nowy https://baumit.
pl/fasadaroku/projects/single-
-family-house/4270/dom-pod-
gorska

3. Dom na skraju, Podgórska, 
Jaworzno – budynek jednoro-
dzinny nowy https://baumit.
pl/fasadaroku/projects/single-
-family-house/4293/dom-na-
-skraju

4. Dom przy ul. Chrzanowskiej, 
Jaworzno – budynek jednoro-
dzinny nowy https://baumit.
pl/fasadaroku/projects/sin-
gle-family-house/4349/dom-
-chrzanowska
Swoją niezależną opinię 

wyrażą także specjaliści, za-
siadający w komisji konkur-

sowej. 13-osobowe jury naj-
pierw w drodze głosowania 
online wyłoni grupę finali-
stów, by następnie poddać 
ich ponownej ocenie pod-
czas obrad zaplanowanych 
na listopad we Wrocławiu, 
gdzie swoją siedzibę ma or-
ganizator – firma Baumit.

Laureaci pierwszego miej-
sca w każdej kategorii otrzy-
mają tytuł Fasada Roku 2022 
i 10 000 zł, ale to nie wszyst-
ko. Otworzą się przed nimi 
drzwi do rywalizacji na po-
ziomie międzynarodowym. 
Zwycięstwo w krajowej edy-
cji konkursu oznacza bo-
wiem automatyczną kwalifika-
cję do konkursu Baumit Life 
Challenge, organizowanego 
co dwa lata, którego każdora-
zowo stawką jest tytuł Euro-
pejskiej Fasady Roku.

Konkurs Fasada Roku jest 
organizowany od 2007 roku.

Michał Kirker 

Zakończył 
się przetarg 
na dostarczanie 
Straży Miejskiej 
w Jaworznie nowego 
radiowozu. Żadna 
ze złożonych ofert 
nie spełniła jednak 
kryterium cenowego 
określonego 
w przetargu, ten więc 
został unieważniony.

Najważniejszym kry-
terium określonym przez 
urząd miejski w przetar-
gu była proponowana cena 
(60). Pod uwagę brane były 
dodatkowo okres gwarancji 
na podwozie (20) oraz okres 
gwarancji na zabudowę po-
jazdu i jej wyposażenie (20).

Swoje oferty złożyły 3 fir-
my. Wszystkie jednak prze-

Wodociągi Jaworz-
no ogłosiły przetarg 

na sprzedaż 2 lokali użyt-
kowych znajdujących się 
na terenie miasta – przy 
ulicy Rynek 15 i ul. Słowac-
kiego 4.

Ceny wywoławcze za lo-
kale wynoszą:

Lokal przy ul. Rynek 15 
– 248 000 zł + podatek VAT 
23 proc. (wadium 36 000 zł),

Lokal przy ul. Słowackie-
go 4 – 195 000 zł + podatek 
VAT 23 proc.  (wadium 28 
000 zł).

Oferty z proponowaną 
ceną za lokal należy skła-
dać osobiście lub przesłać 
na adres: Wodociągi Ja-
worzno sp. z o.o., ul. Świę-

tego Wojciecha 34, 43-600 
Jaworzno w zamkniętej, 
nieprzeźroczystej koper-
cie, z informacją, którego 
lokalu dotyczy oferta. Ter-
min składania ofert to 18 
listopada 2022 r. do godz. 

10:00. Termin wpłaty wa-
dium to 17 listopada.

Więcej: https://wodocia-
gi.jaworzno.pl/pliki/loka-
le/4/Ogloszenie_na_sprze-
daz_LOKALI.pdf
AZ/źródło: Wodociągi Jaworzno

Nowy samochód 
dla straży miejskiej za drogi

kroczyły kwotę, którą urząd 
miejski zamierzał przezna-
czyć na zakup pojazdu, czyli 
240 000 zł.

Najniższa oferta, złożo-
na przez Duda-Cars z Po-
znania, opiewała na kwotę 
301 965 zł. Sobiesław Za-
sada Automotive, oddział 
Rzeszów, proponował do-
starczenie radiowozu za 316 
000 zł. Najdroższa oferta, 
złożona przez BIT z Warsza-
wy, to 360 365,40 zł.

25 października na stro-
nie Biuletynu Informacji 

Publicznej została przez 
Urząd Miejski w Jaworznie 
opublikowana nota o unie-
ważnieniu przetargu. Jak 
podaje magistrat, powo-
dem unieważnienie postę-
powania przetargowego 
są oferty na kwoty prze-
wyższające tą przeznaczo-
ną przez urząd na realizację 
zadania. Dodatkowo urząd 
nie ma obecnie możliwość 
pozyskania dodatkowych 
środków na zakup radio-
wozu.

AZ

Wodociągi sprzedają 2 lokale użytkowe

Sympatyczny 
mieszkaniec Tarki. 

Pozdrawiam, Ela
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

3/i/20

Tel. 606 398 916

5/i/18

AGD NAPRAWA
Piekarników, zmywarek, pralek, 

ekspresów i innego sprzętu 
domowego

Tel. 668 163 163  32 751 63 63

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

17 października, 7 i 21 listopada
2022 r. – godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a
czynne: pon. – pt. 11.00 – 16.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Skontaktujesz się z nami – jesteśmy dostępni pod numerem +(48) 32 751 91 30,
(pon-pt, 8:00 – 16:00) lub +48 733 180 333 info: portal@jaw.pl

Cena przegrania VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 

(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł

Kaset magnetofonowych – 15,00/20,00 zł
ogłoszenie własne

eprasa.pl 850f0611df

https://www.konach.pl/
https://www.sowosz.pl/
mailto:zamowienia@sowosz.pl
https://www.klakson.com.pl/
mailto:portal@jaw.pl
tel:+48�733 180 333
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INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

50/d/11

GABINET STOMATOLOGICZNY lek. stom. Agnieszka Kłosowicz 
Pełny zakres usług dla dzieci i dorosłych. Protetyka: korony 

i mosty porcelanowe, protezy szkieletowe i akrylowe.
ul. Nosala 4/2, 43-600 Jaworzno, tel. 32/ 615 07 89
rejestracja telefoniczna codziennie od 8.00 – 20.00

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej Grzegorz Koczur
43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883

Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony
i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 
zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 

(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie wycinków 
histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

Październik to miesiąc 
budowania świadomo-

ści na temat zespołu Do-
wna. Jest to bardzo waż-
ne, aby społeczeństwo 
akceptowało osoby nim 
dotknięte i aby mówienie 
o zespole nie było czymś 
pejoratywnym.

Zespół Downa jest zespo-
łem wad wrodzonych, który 
wywołany jest nieprawidło-
wością w liczbie chromo-
somów. Do jego cech cha-
rakterystycznych zalicza się 
niepełnosprawność umysło-
wą i zmiany w wyglądzie, jak 
również zmiany w budowie 
i funkcjonowaniu całego or-
ganizmu.

Październik został usta-
nowiony miesiącem budo-
wania świadomości na temat 
zespołu Downa w latach 80. 
XX wieku w Stanach Zjedno-
czony Ameryki właśnie po to, 
aby zwiększać świadomość 
społeczeństwa na temat tego, 
co mówmy, a co powinniśmy 
mówić na temat osób do-
tkniętych tym zespołem.

– Świadomość i perspek-
tywa to słowa  kluczowe 
– mówi  działaczka Iwona 
Szumilas-Gurgul.

O osobach cierpiących 
na zespół w dalszym ciągu 
bardzo często mówi się pe-
joratywnie. Jak mówi dzia-
łaczka Iwona Szumilas-
-Gurgul, sama zbyty często 
słyszy, jak wiele osób po-
sługuje się nazwą zespołu, 
używając obelg. Spotyka 
się z tym często i to w róż-
nych miejscach, zaczynając 
od placów zabaw, a kończąc 
nawet w gabinetach lekar-
skich. Ostatnio miała nawet 
okazję doświadczyć tego 
w salonie beauty, gdzie do-
brze ubrana pani powiedzia-
ła w stronę stylistki paznok-
ci – napraw tego paznokcia, 
bo wyglądam jak Down.

Październik to miesiąc 
budowania świadomości 
na temat zespołu Downa

Iwona Szumilas-Gurgul

Dlatego działaczka apelu-
je do wszystkich, od nauczy-
cieli i rodziców aż po samych 
lekarzy, aby zwiększali świa-
domość swoich podopiecz-
nych na temat Zespołu Do-
wna. Rodzice powinni roz-
mawiać ze swoimi pociecha-
mi, podobnie nauczyciele 
ze swoimi podopiecznymi, 
że śmianie się z samego ze-
społu, albo używanie jego na-
zwy jako obelgi nie jest ani 
zabawne, ani moralnie dobre. 
Jak zauważa działaczka – każ-
demu życzy mieć takie serce 
wypełnione miłością do in-
nych, jak mają osoby z ze-
społem Downa.

W społeczeństwie każ-
dy zasługuje na szacunek 
i wsparcie, bez względu 
na to, jakim schorzeniem, 
kto jest dotknięty, dlate-
go bardzo ważne jest, aby 
wszyscy byli świadomi, iż 
swoim zachowaniem mogą 
bardzo krzywdzić ludzi, któ-
rzy na to nie zasłużyli i sami 
zmagają się z wielkimi pro-
blemami. Pani Iwona czu-
je misję w swoim działa-
niu, wie o tym, że od razu 
świata nie zmieni, ale idąc 
krok po kroku, zmieniając 
jednej czy drugiej osobie 
światopogląd na ten temat, 
wie, że kiedyś może właśnie 
i świat się zmieni na lepsze.

Michał Kirker 

Zwolnij i pomyśl 
co ważne.
Stając się obserwatorem widzi-
my nie tylko życie innych, ale 
też dogłębniej możemy dostrzec 
swoje. Obserwując otaczającą 
nas rzeczywistość mamy okazję 
zanurzyć się w  refleksji, która 
może nam pomóc w zrozumie-
niu tego, co dzieje się wokół 
nas. Jesteśmy w stanie dostrzec 
rzeczy, na które normalnie, 
w pędzie codzienności, nie 
mielibyśmy szans. Możemy po-
chylić się nad sensem naszego 
istnienia, różnymi zależnościa-
mi, po prostu tym co dzieje się 
każdego dnia w naszym życiu. 
Dzięki refleksji i zastanowieniu 
się widzimy wady i  zalety in-
nych, to co nas cieszy, drażni. 
Takie podejście sprawia, że od-
czuwamy wiele emocji: radość, 
smutek, rozczarowanie, gniew, 
euforię i wiele innych uczuć 
z wachlarza naszych stanów. 
Nasze uczucia mają ogromny 
wpływ na nas samych, a tym 
samym na innych, ponieważ 
wysyłamy to co jest w nas i od-
bija się w innych, niczym w lu-
strze. Dlatego warto zastano-

wić się, jaka energia z nas płynie, 
tym samym starać się wysyłać jak 
najwięcej pozytywnych wibracji 
do innych. W Fundacji Mój Czas 
dla Seniora im. Wandy i  Józe-
fa to zatrzymanie się na chwilę, 
spojrzenie głębiej, które może 
dać wiele odpowiedzi na nurtu-
jące nas pytania. Czy w tym pę-
dzie życia, w tym strachu, któ-
ry ogarnia ludzkość, doczesnym 
materialnym bycie widzimy coś 
więcej? Czy widzimy siebie, swo-
ją duszę, doznania i to co zgro-
madziliśmy do tej pory? Dlate-
go zatrzymaj się, weź głęboki 
wdech i przemyśl w spokoju i ci-
szy – to tak naprawdę instrukcja 
działania, która prowadzi do suk-
cesu. Dzięki przefiltrowaniu in-
formacji, rozmowie z drugim 
człowiekiem i  zadawaniu pytań, 
każdego dnia stajemy się bardziej 
spełnieni i pożyteczni dla świata. 
Po co o tym piszemy? Ponieważ 

chcemy, aby w czasie, który się 
zbliża, każdy w odpowiedni dla 
siebie sposób przeżył dzień 1 li-
stopada. To wszystko o czym pi-
szemy, jest pewnego rodzaju dro-
gowskazem płynącym z naszych 
działań i rozmów. Realizując pro-
jekt „Ja, Ty, My – 2022” wielo-
krotnie skupiamy uwagę na sło-
wach z pięknego cytatu, który 
przyświeca tej inicjatywie: „Nie 
ma rzeczywistości samej w sobie, 
są tylko obrazy widziane z róż-
nych perspektyw”. Doskonale 
przekonujemy się o tym każdego 
dnia. Ponadto harmonia i spokój 
pozwalają podejmować trafniej-
sze decyzje, które mogą przyczy-
nić się do polepszenia naszej sy-
tuacji (w każdej sferze naszego 
istnienia), a to z kolei w jakiś spo-
sób wpływa na innych. Dlatego 
warto znaleźć chwilę na rozmowę 
z najbliższymi i pobycie z sobą, 
ponieważ dzięki takim momen-

tom jesteśmy w stanie osiągnąć 
bardzo dużo. Nasze spotkania 
to możliwość pracy nad sobą, 
poznawania innych ludzi, ciągła 
nauka nowy rzeczy, które mogą 
się przydać. Kluczowym aspek-
tem w tych działaniach jest by-
cie razem, gdzie każdy daje coś 
od siebie, a  przede wszystkim 
poświęca czas, którego nie da 
się wycenić. Każdego dnia inne 
osoby są dla nas wartością do-
daną, bez względu na relacje 
jakie nas łącza, to od nas zale-
ży jak zinterpretujemy to co nas 
spotyka, jakich dokonamy wy-
borów, co zrobimy dla siebie 
i dla innych. Wartości to coś 
czego poszukujemy każdego 
dnia, zarówno w innym człowie-
ku, jak i w sytuacjach, w których 
uczestniczymy. Czas to walu-
ta, której to my nadajemy  war-
tość, dlatego każdego dnia sta-
raj się, aby życie Twoje i innych 
było pełne uśmiechu i radości. 
Pamiętajcie również, że czas 
Wszystkich Świętych to nie tyl-
ko święto, w którym wspomina-
my zmarłych, to również czas 
dla żywych.

https://www.facebook.com/
Mojczasdlaseniora.imWandy-
iJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.
KRS 0000488618 –podaruj 
nam 1%
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400
MCI Fundacji ul.11 Listopada 
4c. Tel. 608 107 327.

eprasa.pl 850f0611df

https://drlabuzek.pl/
https://lekstan.pl/
https://www.neurolog-jaworzno.pl/
https://www.facebook.com/
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    około 25 mln ludzi zamieszkuje Australię

Rowerem przez świat: W krainie kangurów (cz. 11)
Spotkania z polskimi 
emigrantami

To był wyjątkowy tydzień, który 
na długo pozostanie w naszej pa-
mięci. W środę (26.10) goszcze-
ni byliśmy przez małżeństwo Jo-
lantę i Andrzeja Wawrzyniaków, 
którzy przyjęli nas na nocleg pod 
swój dach. W piątek (28.10) i so-
botę (29.10) naszymi dobrodzie-
jami byli Adwentyści Dnia Siód-
mego z dzielnicy Melbourne – 
Oakleigh, a w niedzielę (30.10) 
zaproszeni byliśmy do Domu Pol-
skiego Syrena w innej dzielni-
cy Melbourne – Rowville. Wspól-
nym rozmowom nie było końca. 
Za nami 2 miesiące od wyjazdu 
z Polski. Wszyscy są zdrowi i w do-
brych humorach. A oto co działo 
się u nas w ubiegłym (24-30.10):

Dzień 54/89 – 24.10/
poniedziałek

Trasa: Comma – Bombala 
(90 km/2536 km).

Zgodnie z zapowiedzią pan 
dyrektor katolickiej szkoły przy-
szedł o 7:00. Wcześniej zrobiliśmy 
gruntowne porządki w dwóch du-
żych salach, kuchni i łazience, któ-
re mieliśmy do dyspozycji przez 3 
dni. Wizyta w wypożyczalni sa-
mochodów, by podjechać w cza-
sie deszczowej pory 400-500 km 
w kierunku Melbourne zakończy-
ła się fiaskiem. Ruszyliśmy o 11:00 
z zamiarem dojechania do odle-
głej o 90 km Bombali. Pierwsze 
40 km do Nimmitabel przejechali-
śmy przy względnej pogodzie, ale 
drugą część trasy już w deszczu. 
Przemoczeni i zziębnięci dotarli-
śmy do celu. Na szczęście, mimo 
że miasteczko niewielkie, udało się 
wynająć duży i ciepły pokój w mo-
telu Maneroo. Zapłaciliśmy po 40 
AUD (ok. 130 zł).

Dzień 55/89 – 25.10/wtorek
Trasa: Bombala – dzień wolny.
Mieliśmy zostać w Bombali tyl-

ko na jedną noc, ale okazało się, 
że we wtorek ma padać, więc zde-
cydowaliśmy się pozostać jesz-
cze jeden dzień. Ponieważ czasu 
do zakończenia wyprawy jest co-
raz mniej, a zostało jeszcze sporo 
zaplanowanych miejsc do zwiedza-
nia, będziemy starali się wykorzy-
stać każdą godzinę. I tak np. jutro 
(środa, 26.10) ruszamy już o 6:00, 
bo do 14:00 mamy okno pogodo-
we. Będziemy starali się dojechać 
do odległego o 90 km Cann River.

Dziś pogoda była podobna jak 
w poprzednich dniach. Wykorzy-
stując przerwy w opadach, zrobi-
liśmy zakupy w pobliskim sklepie 
Iga, a niektórzy nawet wybrali się 
na rowerową przejażdżkę po mia-
steczku. Pojechałem i ja. Kemping 
przy wjeździe do miasta, w którym 
wczoraj na chwilę się zatrzymali-
śmy, został ewakuowany ze wzglę-
du na zagrożenie powodziowe. Pły-
nąca obok rzeka tak wezbrała, że za-
lała jedną z dróg wylotowych i trze-
ba było ją zamknąć. Na obiad nasz 
kucharz Marek tym razem przygoto-
wał: antrykot wołowy z grilla, pierś 
z kurczaka grillowaną, ziemniaki 
gotowane, sałatkę warzywną.

Dzień 56/89 – 26.10/środa
Trasa: Bombala – Cann River 

(96 km/2632 km).
Plan na dziś był prosty. Prze-

jechać do godz. 13 dystans 

ok. 90 km do Cann River, bo po-
tem znowu miało zacząć padać. 
Zanim ruszyliśmy o 6:00 na tra-
sę zjedliśmy zupę pomidorową 
z ryżem przygotowaną poprzed-
niego dnia.

Jazda o tak wczesnej porze 
ma wiele zalet. Przede wszystkim 
ruch na drogach jest niewielki, 
a poza tym kakofonia dźwięków do-
chodząca z mijanych gospodarstw 
uzupełnia sielski obrazek budzące-
go się do życia dnia. Na znakach 
drogowych ostrzeżenia przed kan-
gurami i wombatami.

W połowie drogi granica stanów 
Nowa Południowa Walia i Wikto-
ria. Wiktoria to najmniejszy stan 
na wyspie, niewiele mniejszy 
od powierzchni Polski. W stolicy 
Melbourne mieszka 80 proc. miesz-
kańców całego stanu. W informacji 
turystycznej pani, gdy dowiedzia-
ła się, że jesteśmy z Polski, od razu 
dała nam namiary na mieszkające-
go tu z żoną Andrzeja Wawrzynia-
ka, z którym skontaktowaliśmy się 
telefonicznie. Zostaliśmy zaprosze-
ni do ich domu na nocleg. Do póź-
nych godzin trwały rozmowy o Pol-
sce i emigracji gospodarzej do Au-
stralii.

Dzień 57/89 – 27.10/czwartek
Trasa: Cann River – Orbost 

(68 km/2700 km).
Kilka dni temu zamieściłem 

posta o naszym pobycie w Au-
stralii na dwóch grupach feisbu-
kowych: Polacy Melbourne (8,3 
tys członków) i Polacy w Austra-
lii (9,6 tys. członków). Posypały 
się już pierwsze komentarze gra-
tulujące nam pomysłu wyjazdu 
do Australii i wyrazy wsparcia. 
A np. pani Magda Domzalska 
napisała: Zapraszam całą eki-
pę na obiad do domu polskiego 
w Rowville w niedzielę. 

Dziś nocujemy w Forest Park. 
Mamy tu wszystko, czego potrze-
bujemy – dach nad głową, WC, 
prąd i… duże patelnie do przygo-
towywania potraw. Oczywiście nasz 
kucharz Marek od razu przystąpił 
do rzeczy i przygotował nam smacz-
ny posiłek: makaron z warzywami, 
kotlety schabowe i jajka sadzone.

Stanisław Młodszy nabawił się 
kontuzji nogi i nie może kontynu-
ować jazdy na rowerze. Do Mel-
bourne, drugiego miasta Austra-
lii i byłej stolicy, już tylko 370 km. 
To będzie nasze miasto bazowe, 
bo stamtąd odlatujemy za równy 
miesiąc do Polski. Ale zanim to na-
stąpi, czeka nas jeszcze kilka wy-
padów: m.in. Tasmania i św. góra 
Aborygenów Uluuru i duże miasto 
Adelajda.

Dzień 58/89 – 28.10/piątek
Trasa: Orbost – Melbourne 

(103 km/2.803 km, 270 km).
Dziś rano wyjeżdżając na tra-

sę, ani do głowy nam nie przyszło, 
że zakończymy dzień w Melbour-
ne, do którego zamierzaliśmy do-
jechać dopiero za 3-4 dni. Kontu-
zjowany Stanisław Młodszy i jego 
szwagier Marek zostali w Or-
bost, skąd autobusem, a potem 
z Barnsdale pociągiem, mieli do-
jechać do Melbourne. Przy zaku-
pie biletów okazało się, że rowery 
w australijskich pociągach może-
my przewozić bez problemu i nie 
było sensu, by oni czekali na nas 
w Melbourne kilka dni. Po dotar-
ciu rowerami do Bairnsdale wsie-
dliśmy do pociągu i po 4 godzinach 
byliśmy w dawnej stolicy Australii.

W Melbourne mieliśmy trochę 
kłopotu z załatwieniem noclegu, 
ale od czego są przyjaciele. Jeden 
telefon do Andrzeja Wawrzyniaka, 
który gościł nas poprzedniej nocy, 
a wcześniej wiele lat mieszkał 

w Melbourne, rozwiązał problem. 
Polecił nam Polski Kościół Adwen-
tystów Dnia Siódmego w Oakleigh, 
który udzielił nam schronienia. 

Dziś skontaktowali się ze mną 
moi przyjaciele z Jaworzna – He-
lenka i Dyzio Maślankowie, którzy 
przyjechali do Melbourne w 1980 
roku. Od tego czasu widziałem 
i tylko raz, gdy wiele lat temu przy-
jechali w odwiedziny do Polski. 

Dzień 59/89 – 29.10/sobota
Trasa: Melbourne – 1. dzień wolny.

W Polskim Kościele Adwenty-
stów Dnia Siódmego w Oakleigh 
zostaliśmy przyjęci jak przyjacie-
le. Mieliśmy wszystko co potrzeba 
do naszej dyspozycji, z kluczem 
do ośrodka włącznie. Sam kościół 
powstał w 1964 roku, a budowę 
ośrodka w Oakleigh rozpoczęto 
w roku 1967. W Australii jest naj-
większe poza Polską skupisko pol-
skich adwentystów, którzy skupieni 
są w polskich zborach w Melbour-
ne (4 zbory, największe skupisko 
adwentystów polskich na świe-
cie!), Adeleide, Newcastle, Canbe-
rze i Sydney.

Przed sobotnią mszą spotkali-
śmy się m.in. z pastorem kościo-
ła Pawłem Ustupskim pochodzą-
cym z Zakopanego. Sama msza 
była dla nas sporym przeżyciem, 
bo na co dzień większość z nas 
jest katolikami. Po mszy zostali-
śmy zaproszeni na poczęstunek. 
Wspólne rozmowy o Polsce i świe-
cie oraz o powodach ich emigracji 
trwały dobrych kilka godzin. Jutro 
spotykamy się z kolejną grupą Po-
lonusów w Domu Polskim Syrena, 
gdzie zostaliśmy zaproszeni.

Dzień 60/89 – 30.10/niedziela 
Trasa: Melbourne – 2. dzień wolny.

Drugi dzień pobytu w Melbo-
urne to kolejne spotkanie z na-

szymi rodakami przebywającymi 
od wielu lat na emigracji. Tym 
razem pojechaliśmy na rowerach 
(15 km) do dzielnicy Rowvil-
le, gdzie na początku lat 80. XX 
wieku wybudowano Dom Polski 
Syrena. Ten dom, to prawdziwa 
instytucja. Tętni życiem w każdą 
sobotę i niedzielę. Działalnością 
domu kieruje Stowarzyszenie Po-
laków Wschodnich Dzielnic Mel-
bourne, które wydaje dwumie-
sięcznik Biuletyn Informacyjny, 
a także ma swoją stronę inter-
netową.

W DP Syrena swoje miejsce 
znalazło wiele instytucji i organi-
zacji m.in. Polska Szkoła Sobotnia 
im. Marszałka Józefa Piłsudskie-
go, Związek Harcerstwa Polskie-
go Podhale Melbourne, Klub Se-
niora, biblioteka czy sklepik Bie-
dronka. W dniu naszego przyjaz-
du odbywała się impreza plene-
rowa z okazji Dnia Dziadka i Bab-
ci. Spędziliśmy tam wiele godzin 
na wspólnej zabawie i rozmowach 
o wszystkim. Wysłuchaliśmy wielu 
łamiących serce opowieści o emi-
gracji z Polski. Zostaliśmy przyję-
ci bardzo serdecznie i ugoszcze-
ni świetną kawą, wspaniałym cia-
stem i hotdogami z polską kieł-
basą. Prezes Andrzej i jego za-
stępczyni Mariola poświęcili nam 
wiele czasu i obdarowali okolicz-
nościowymi czapkami. Obiecali-
śmy, że jeszcze się z nimi spotka-
my, na bankiecie andrzejkowym 
26 listopada, dzień przed naszym 
odlotem do Polski.

We wtorek w Melbourne wiel-
kie święto, na które wszyscy cze-
kają tu cały rok. Melbourne Cup 
to wyścig koni na dystansie 3200. 
Nie mamy biletów na tę imprezę, 
ale pojedziemy tam, żeby chociaż 
poczuć jego atmosferę.

Ryszard Karkosz 
eprasa.pl 850f0611df
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IV liga 2022/23,
grupa: śląska I

1. Podlesianka Katowice 13 28 41-19
2. Piast II Gliwice 13 27 37-26
3. Szczakowianka 13 27 31-16
4. Rozwój Katowice 13 25 35-13
5. Unia Dąbrowa Górnicza 13 23 25-20
6. MKS Myszków 13 23 29-19
7. Drama Zbrosławice 13 21 24-24
8. Zagłębie II Sosnowiec 13 20 26-16
9. Ruch Radzionków 13 19 40-29
10. Szombierki Bytom 13 19 28-26
11. Victoria Częstochowa 13 16 21-28
12. Unia Rędziny 13 14 24-39
13. Śląsk Świętochłowice 13 12 19-31
14. Przemsza Siewierz 13 10 17-37
15. Unia Kosztowy 13 6 13-34
16. Warta Zawiercie 13 5 17-50

Kolejka 13. – 29-30 października
Drama Zbrosławice 1-2 Szczakowianka
Zagłębie II Sosnowiec 2-0 Unia Rędziny
Szombierki Bytom 1-4 Ruch Radzionków
MKS Myszków 5-2 Piast II Gliwice
Unia Kosztowy 0-2 Przemsza Siewierz
Rozwój Katowice 5-1 Victoria Częstochowa
Unia Dąbrowa Górnicza 2-2 Śląsk 
Świętochłowice
Podlesianka Katowice 7-0 Warta Zawiercie

Kolejka 14. – 5-6 listopada
Szczakowianka – Warta Zawiercie 
5 listopada, 14:00
Śląsk Świętochłowice – Podlesianka 
Katowice 5 listopada, 11:00
Victoria Częstochowa – Unia Dąbrowa 
Górnicza 5 listopada, 14:00
Przemsza Siewierz – Rozwój Katowice 
5 listopada, 14:00
Piast II Gliwice – Unia Kosztowy 
5 listopada, 11:00
Ruch Radzionków – MKS Myszków 
5 listopada, 14:00
Unia Rędziny – Szombierki Bytom 
5 listopada, 11:00
Drama Zbrosławice – Zagłębie II Sosnowiec 
5 listopada, 11:00

Klasa okręgowa 2022/23,
grupa: Wadowice

1. LKS Gorzów 13 32 44-12
2. Naroże Juszczyn 13 25 28-21
3. Skawa Wadowice 13 24 29-17
4. Halniak Targanice 13 23 39-26
5. Górnik Brzeszcze 13 23 33-24
6. Nadwiślanin Gromiec 13 21 26-19
7. Brzezina Osiek 13 21 22-14
8. LKS Bobrek 13 19 17-21
9. Victoria 1918 Jaworzno 13 17 20-24
10. Zgoda Byczyna 13 17 21-28
11. LKS Żarki 13 15 16-19
12. Strażak Rajsko 13 15 22-26
13. Fablok Chrzanów 13 12 13-30
14. Hejnał Kęty 13 10 17-33
15. Babia Góra Sucha B. 13 9 14-27
16. Ciężkowianka Jaworzno 13 8 12-32

Kolejka 13. – 29-30 października
Skawa Wadowice 4-1 Zgoda Byczyna
Victoria 1918 Jaworzno 1-0 LKS Bobrek
Ciężkowianka Jaworzno 2-3 Babia Góra 
Sucha Beskidzka
Nadwiślanin Gromiec 5-1 Halniak Targanice
LKS Gorzów 5-1 Naroże Juszczyn
Fablok Chrzanów 1-3 Górnik Brzeszcze
LKS Żarki 1-1 Hejnał Kęty
Brzezina Osiek 2-2 Strażak Rajsko

Kolejka 14. – 5-6 listopada
Zgoda Byczyna – Strażak Rajsko 
6 listopada, 14:00
Hejnał Kęty – Brzezina Osiek 
5 listopada, 13:00
Górnik Brzeszcze – LKS Żarki 
5 listopada, 14:00
Naroże Juszczyn – Fablok Chrzanów 
5 listopada, 14:00
Halniak Targanice – LKS Gorzów 
6 listopada, 14:00
Babia Góra Sucha Beskidzka – Nadwiślanin 
Gromiec 5 listopada, 11:00
LKS Bobrek – Ciężkowianka 
5 listopada, 13:00
Skawa Wadowice – Victoria 1918 
Jaworzno 5 listopada, 13:00

Piłkarze Szczakowianki 
kontynuują swoją dobrą 
serię w IV lidze. Popularni 

Drwale w sobotę po ciekawym 
spotkaniu pokonali na wyjeździe 
Dramę Zbrosławice 2:1. Sobotnie 
starcie Szczakowianki z Dramą 
okazało się wyjątkowo ciekawym 
widowiskiem, którego losy wa-
żyły się dosłownie do ostatnich 
sekund. Biało-czerwoni chociaż 
mieli duży respekt do rywali, 
to jednak liczyli na kolejny kom-
plet punktów, który pozwoliłby 
im utrzymać miejsce na ligowym 
podium.

Przełamali Dramę
Szczakowianka z Dramą grała 

jak dotychczas tylko czterokrotnie 
i wszystkie te mecze zakończyły się 
wyraźnymi porażkami jaworznian, 
którzy w sobotę chcieli zakończyć 
tę fatalną serię. Od początku oba ze-
społy były nastawione ofensywnie 
i szukały swoich szans. W pierwszej 
połowie lepiej wyglądali biało-czer-
woni, którzy już w 23. minucie otwo-
rzyli wynik spotkania. Efektownym 
uderzeniem popisał się Bartłomiej 
Kędzierski, który mocno podkręcił 
piłkę i wpakował ją do siatki. Zaled-
wie dziesięć minut później było już 
2:0. Mateusz Budak przerzucił piłkę 
na lewą stronę, gdzie dopadł do niej 
Bartłomiej Kędzierski. Po jego do-
środkowaniu Jakub Sewerin wysko-
czył zza pleców obrońców i z bliska 
podwyższył wynik. Gospodarze wal-

W 13. kolejce okręgówki Vic-
toria 1918 Jaworzno na 

stadionie miejskim podejmowała 
beniaminka ligi – LKS Bobrek.

Przed tą kolejką to goście byli 
wyżej w tabeli od miejscowej Vic-
torii z przewagą 5 punktów w ta-
beli. Spotkanie toczyło się w do-
brym tempie. Pierwsze minuty 
spotkania to dwie dobre okazje po 
jednej z każdej ze stron. Najpierw 
Dawid Zięba z 8 metrów przeno-
si piłkę nad poprzeczką, a chwilę 
później Jędrzej Krawczyk lokuje 
piłkę w bramce gospodarzy, jed-
nak jest na pozycji spalonej. Ko-
lejne minuty to lekka przewaga 
gospodarzy i kolejne dobre oka-
zje w wykonaniu biało-zielonych. 
Główkę Sierczyńskiego broni gol-
kiper gości, natomiast Fahrenholt
z prawej strony uderza minimalnie 
obok bramki przyjezdnych. Wresz-
cie w 39. minucie w polu karnym 
piłkę dostaje Duda, obraca się z 
nią i płaskim strzałem w lewy róg 
pokonuje bramkarza gości. Druga 
odsłona to bardziej zdecydowane 
ataki przyjezdnych, którzy chcąc 
doprowadzić do remisu, coraz bar-
dziej narażają się na kontry gospo-
darzy. Ponownie Duda w dobrej 

I Ogólnopolski Turniej Rekre-
acyjny Gimnastyki Artystycz-
nej odbędzie się 13 listopada 

bieżącego rok w Hali Widowi-
skowo-Sportowej MCKiS  w Ja-
worznie, a jego organizatorem 
jest KS Górnik Jaworzno.

I Ogólnopolski Turniej Rekre-
acyjny Gimnastyki Artystycznej 
w Jaworznie to inicjatywa, która 
sprowadzi do naszego miasta mło-
de adeptki tej sztuki z najdalszych 
zakątków naszego kraju, które za-
demonstrują swoje układy tanecz-
ne oraz układy z przyborem.

– Wydarzenie będzie świetną za-
bawą nie tylko dla wtajemniczonych 
w świat gimnastyki osób, ale także 
dla niedzielnych kibiców – przeko-
nuje organizatorka Paulina Kora-
lik. Gimnastyka artystyczna to bar-
dzo widowiskowy i piękny sport, 
a startujące dziewczynki zaprezen-
tują całą gamę umiejętności, zaczy-
nając od skoków, przez równowa-
gę, elementy akrobatyki, używania 
przyborów jak chociażby maczu-
gi, wstążki czy obręczy, a kończąc 
na elementach tańca klasycznego. 
Dlatego każdy bez względu na to, 
czy wcześniej miał do czynienia 
ze sportem zawodowym lub ama-
torskim albo wręcz przeciwnie, nie 
miał z nim nic wspólnego, powinien 

Turniej gimnastyki artystycznej
Skromna wygrana z beniaminkiem

Szczakowianka wygrała z Dramą

sytuacji przenosi piłkę obok pra-
wego słupka, a Łoziński i Lipiec
przegrywają pojedynki z bronią-
cym bramki. Goście w 70. minu-
cie ponownie lokują futbolówkę w 
bramce Victorii, jednak napastnik 
zdobywa bramkę z pozycji spa-
lonej. Victoria skromnie pokonu-
je beniaminka i dopisuje ważne 
punkty do ligowej tabeli.

Do końca rundy jesiennej tylko 
dwie kolejki. Następny mecz wy-
jazdowy, a już 11 listopada czeka 
wszystkich piłkarskie święto. W 
derbach Victoria 1918 Jaworzno 
zmierzy się z LKS Zgoda Byczyna.

IW

Victoria 1918 Jaworzno – LKS Bobrek 1:0 (1:0)

pojawić się na turnieju, aby móc do-
świadczyć czegoś nowego i przeko-
nać się o wyjątkowości tego sportu 
– dodaje Paulina.

W imprezie weźmie udział oko-
ło 200 zawodniczek z całej Polski, 
a emocji brakować nie będzie. 
W końcu jest to bardzo wymagają-
cy sport, który wymaga ogromne-
go poświęcenia. Treningi dziew-
czynek myślących o tym poważnie 
odbywają się 6 razy w tygodniu, 
tych co chcą wykonywać gimna-
stykę rekreacyjnie 2-3 razy w tygo-
dniu. Podczas każdego spotkania 
wzmacniane są wszystkie mięśnie, 
rozwijana gibkość czy skoczność, 
a także pojawiają się elementy 
baletu. Dlatego można być pew-
nym, że zawodniczki dadzą z sie-
bie wszystko podczas rywalizacji.

Turniej odbędzie się z okazji 
Narodowego Święta Niepodle-
głości i jest pod patronatem Pre-
zydenta Miasta Jaworzna.

Michał Kirker 

czyli i przedzierali się pod jaworz-
nicką bramkę, ale nie potrafili wy-
korzystać swoich okazji. W bramce 
bardzo czujny był Dawid Gargasz, 
który skutecznie interweniował 
po uderzeniach Karola Pstusia czy 
Kewina Jonika. Szczakowianka cały 
czas wywierała nacisk na defensy-
wę miejscowych, co przekładało się 
na liczbę okazji bramkowych. Stają-
cy w bramce Szymon Buszka dwo-
ił się i troił i skutecznie interwenio-
wał po uderzeniach Budaka, Sewe-
rina i Chrabąszcza. Bliski powtórki 
swojej bramki był Bartek Kędzierski, 
ale tym razem piłka przeszła obok 
słupka.

Druga część gry okazała się nie 
mniej interesująca. Drama, zmuszo-
na do odrabiania strat, przerzuciła 
więcej sił do ataku. To dość szybko 
przyniosło efekt. W 54. minucie Ke-
win Jonik otrzymał dobre podanie, 
wpadł w pole karne i oddał bardzo 
mocny strzał, którym pokonał Gar-

gasza, dając swojej ekipie bramkę 
kontaktową. Oba zespoły nie za-
mierzały zwalniać tempa. Szczako-
wianka miała kilka okazji do zmiany 
wyniku. Po jednym z licznych rzu-
tów wolnych głową uderzał Domi-
nik Małkowski, ale bramkarz nie 
dał się zaskoczyć. Także po sta-
łym fragmencie gry, ale tym ra-
zem nogą, uderzał Mikołaj Gądek, 
ale znów Buszka był górą. Golkiper 
Dramy dwukrotnie też skutecznie 
interweniował po strzałach Micha-
ła Chrabąszcza. W końcówce miej-
scowi rzucili wszystkie siły do ataku. 
Na niewiele się to jednak zdało. Da-
wid Gargasz bezpiecznie łapał piłkę 
po groźnych uderzeniach doświad-
czonych Marcinów – Leszczyńskie-
go i Lachowskiego. W ostatniej akcji 
spotkania Jakub Sewerin mógł jesz-
cze postawić kropkę nad i, ale nie 
zdołał zaskoczyć bramkarza. Szcza-
kowianka zgarnęła jednak cenny 
komplet punktów i wygrała 2:1.

Ostatnie domowe starcie
Szczakowianka ostatnio poka-

zuje, że coraz poważniej liczy się 
w walce o wygranie całych roz-
grywek. Po zwycięstwie w Ptako-
wicach jaworznianie mają już tyl-
ko punkt straty do lidera, a w ostat-
nich dwóch kolejkach zdarzyć się 
może dosłownie wszystko. W naj-
bliższą sobotę podopieczni trenera 
Pawła Cygnara pożegnają się z ja-
worznicką publicznością, rozgry-
wając ostatni domowy mecz w tym 
roku. Jaworznianie w Szczakowej 
mierzyć się będą z absolutnym li-
gowym outsiderem – Wartą Za-
wiercie. Sympatycy Warty o ostat-
nich miesiącach zapewne chcieli-
by jak najszybciej zapomnieć. Za-
wiercianie latem stracili wielu klu-
czowych zawodników i teraz coraz 
mocniej zagląda im w oczy widmo 
spadku. Po trzynastu kolejkach 
Warta ma na swoim koncie zaled-
wie 5 punktów i jak dotychczas po-
trafiła odnieść tylko jedno zwycię-
stwo i dwa remisy. Mimo wszystko 
nie można tego zespołu lekcewa-
żyć, od czasu do czasu potrafi bo-
wiem sprawić sporo problemów 
nawet znacznie wyżej notowanym 
ekipom. Mecz z Wartą – podob-
nie jak poprzednie ligowe mecze 
Szczakowianki – przeniesiony zo-
stał na bardzo szczęśliwy dla Drwa-
li stadion w Szczakowej. Początek 
meczu przy Kościuszki zaplanowa-
no na godzinę 14:00.

DKAS

LKS Drama Zbrosławice – Szczakowianka Jaworzno 1:2 (0:2)
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Miasto Jaworzno
Aktualności

blisko 90 zawodników wzięło udział w jaworznickim turnieju bokserskim

Jaworznicka Akademia Boksu 
Roberta Gortata zaprosiła 
młodziczki i młodzików, 

czyli 13 i 14-latków na III Turniej 
Bokserski Nadziei Olimpijskich. 
Zawody rozegrano na Hali Wi-
dowiskowo-Sportowej MCKiS. 

W sobotę 29 października odby-
ły się półfinały, w niedzielę finały. 
Zgłoszonych było ok. 90 zawod-
ników, w dniu zawodów dojecha-
ło parę osób, które się nie zgłosiły. 
– Zawodnicy przyjechali z całej Pol-
ski, m.ni. Z Rzeszowa, Koszalina, 
Gdańska, Gdyni. – Turniej mega 
obsadzony – mówił Robert Gor-
tat. – Są rewanże za Mistrzostwa 
Polski, które się odbyły niecały mie-
siąc temu, jestem zadowolony. Ode 
mnie startuje 3 zawodników, dwie 
zawodniczki i jeden zawodnik. Nie 
ukrywam, jestem zainteresowany 
zwycięstwami, Gabrysia Wawsz-
czyk będzie walczyła z kadetka-
mi, które są rok starsze, ponieważ, 
młodziczka żadna nie przyjecha-
ła, wszystkie się lekko boją, że tak 
powiem. Będzie walczyła kadet-
kami, z którymi będzie boksowała 
w przyszłym roku. Liczę na postęp 
i bardzo ciekawe walki.

Boks, jak zapewne każda inna 
dyscyplina sportu, uczy m.in. wy-
trwałości, konsekwencji i opano-
wania. Z trenowania tej dyscypli-
ny wynika więc wiele dobrego. 
– Widać, jak dzieci się rozwijają – 
mówi trener Maciej Madajczyk, 
CKB Potężnie Ciechocinek – uczą 
się charakteru, pokory, a najważ-
niejsze odrywają się od kompute-
rów, po to, żeby zdobyć koordyna-
cję ruchową.

Boks nie jest już od dawna wy-
łącznie dyscypliną męską. Dziew-
czyny też nieźle sobie na ringu 
poczynają. Jak powiedziała nam 
Aleksandra z Fight Clubu Koszalin, 
w boksie można wyrobić swój cha-
rakter, można też się na przeciwni-
ku wyżyć, ale tylko na ringu. Alek-
sandra na co dzień jest grzeczna 
i opanowana, to pewnie wyniosła 
z bokserskich treningów. Boks górą.

Ela Bigas

W parafii pw. Narodzenia 
NMP w Długoszynie mają 

organy niezwykłe. W Europie 
oprócz tych są jeszcze tylko 
takie jedne. Do długoszyńskiej 
parafii ten oryginalny instru-
ment trafił dzięki staraniom ks. 
proboszcza Mirosława Króla. 
– Sprowadziliśmy je w 2015 
roku – mówi ks. Król. – Tylko 
dwa takie instrumenty zostały 
zbudowane w 1987 r. Brzmią 
wspaniale. Szkoda, że ten artysta 
zrobił tylko dwa.

Nie dziwi fakt, że dla szerokiej 
prezentacji walorów tych organów 
wymyślono Jesienne Koncerty Or-
ganowe. Pomysłodawcą tego cyklu 
koncertów jest Natalia Smagacz, 
organistka parafii. Nie bez powo-
du koncerty zdobyły już renomę, 
jakiż organista nie chciałby zagrać 
na tak unikatowym instrumencie. 
– Artyści sami się do nas zgłasza-
ją – mówi pani Natalia. – Sami wy-
syłają swoje portfolio i proponują, 
że mogą wykonać koncert na tych 
organach, doceniając właśnie to, 
jaki to jest instrument. To jest ma-
rzenie niektórych organistów, któ-
rzy się do nas zgłaszają, aby za-
grać tutaj.

Na tegoroczną edycję cyklu zło-
żył się koncert wykonany w sobotę 
29 października. Podczas koncer-
tu prezentował się również zespół 
wokalny. – Zespół tworzy czwór-
ka wyśmienitych muzyków – Maja 
Białas-Drzewiecka. – Każdy z nas 
skończył inny kierunek, naszym 
wspólnym mianownikiem jest za-
miłowanie do wspólnego śpiewu.

Premierę miał też utwór, do któ-
rego muzykę napisał jeden z wo-
kalistów zespołu. – Utwór nazywa 
się „Ballada o dobrym bracie” – 
mówi Paweł Płaskoń, autor mu-
zyki. – To utwór do poematu, któ-
rego celem było pokazanie Jezusa 
jako „śwarnego chopa”, tak bym 
to powiedział po naszemu. Utwór 
dedykuję swojemu jeszcze niena-
rodzonemu synowi.

Na organach grał Wojciech 
Wantulok, który wielokrotnie brał 
udział w koncertach, podczas któ-
rych zbierano datki na odnowę sta-
rych organów śląskich kościołów. 
Mamy w Polsce wiele cennych in-
strumentów, obok tych oliwskich, 
w Świętej Lipce czy w Leżajsku. 
– Szczególnie na Śląsku mamy 
bardzo duży zbiór organów 
– mówi pan Wojciech – które wyma-
gają czasami drobnych korekt, cza-

sami generalnych remontów. Chcia-
łoby się coś z tym zrobić, dlatego, 
że te instrumenty mają wielką hi-
storię. Często to instrumenty, które 
przyjeżdżały z różnych stron świata.

Organy długoszyńskiego ko-
ścioła pobudowano nieco inaczej 
niż inne. Stąd też tak niezwykły ich 
dźwięk. Ten instrument jest o tyle 
niezwykły, że on – mówi pan Woj-
ciech – ma taką specyficzną budo-
wę, którą się rzadko spotyka jeżeli 
chodzi o organy. (…) Jak grałem 
tutaj, to pierwszy raz spotkałem 
się z czymś takim. Mimo tego, 
że mamy tutaj jedną klawiaturę, 
to możemy zastosować taki po-
dział i grać dwoma głosami rów-
nocześnie.

Do zobaczenia na kolejnych 
koncertach organowych w długo-
szyńskiej parafii.

Ela Bigas

VIII Jesienne Koncerty Organowe 
w długoszyńskiej parafii

Tegoroczny koncert organowy w długoszyńskiej parafii

III Turniej Bokserski 
Nadziei Olimpijskich

Na ringu młodziczki

Koszykarze MCKiS Jaworz-
no po świetnym starcie 
rozgrywek i dwóch wy-
jazdowych zwycięstwach 
podejmowali u siebie mło-
dych zawodników MKKS 
Rybnik.

Trener Michał Brzozowski
przed meczem studził jednak 
optymizm, ale był bardzo zadowo-
lony ze swoich zawodników. Ry-
wal jaworznickiego zespołu skła-
dał się z dużo młodszych i mniej 
doświadczonych graczy, jednak 
trener nie zamierzał lekceważyć 
przeciwnika.

Mecz wyrównany był tylko 
w pierwszej kwarcie, gdyż z każ-
dą kolejną minutą rysowała się 
przewaga Sokołów. Doświadcze-
nie i gabaryty dały o sobie znać. 
Różnice znowu zrobił zaciąg pod-
koszowy w postaci Stadlera, Ma-
tysiaka i Trzaski, trzech dwume-
trowców, na których przeciwnik 
nie miał odpowiedzi. Ofensyw-
ne zbiórki i co za tym idzie, po-
nawiane akcję mnożyły się jedna 
po drugiej. Szczególnie ten pierw-
szy Maksymilian Stadler pokazał 
cały wachlarz umiejętności gry ty-
łem do kosza na low post.

Trzeba przyznać, że zespół Mi-
chała Brzozowskiego odrobił lekcję 
i zaadresował słabości. Pod koszem 
zrobiło się wysoko, zespół bardzo 
dobrze broni drużynowo, umiejęt-
nie podwajają na obwodzie i zamy-
kają przeciwników przy linii końco-
wej. W ataku dużo umiejętnej gry 
inside-outside i pick&pop, szcze-
gólnie z Michałem Matysiakiem, 
a piłka momentami krążyła mię-
dzy zawodnikami jak po sznurku.

Oczywiście zdarzyło im się kil-
kukrotnie niepotrzebne przejęcie 
zawodnika na zasłonie, co powo-
dowało mismatch lub spóźnio-

ne udzielenie pomocy w obronie. 
Młodzi rybniccy zawodnicy szcze-
gólne kłopoty sprawiali swoją 
szybkością i żywiołowością, a tak-
że dobrą miarą zza łuku.

Pomimo zdecydowanej przewa-
gi, mecz zakończył się wynikiem 
103:64 dla jaworznickiej drużyny, 
nie obyło się bez emocji i wyda-
rzeń niepotrzebnych. Na zakoń-
czenie 3. kwarty zawodnik dru-
żyny gościu po step backu trafił 
za 3 punkty nad wyciągniętym 
jak struna Dawidem Rasztabigą.
Nie wiadomo co wydarzyło się 
zaraz po celnym rzucie, ale przy-
puszczamy, że młody rybnicki za-
wodnik w ferworze emocji szepnął 
coś do ucha naszemu graczowi. 
To rozzłościło go na tyle, że wy-
wiązała się szarpanina, z inicjaty-
wy Dawida, po której został zdys-
kwalifikowany i musiał udać się 
do szatni. Na szczęście nie wpły-
nęło to na dalszy obraz meczu.

Przeciwnik nie był najbardziej 
wymagający, więc nie można po-
padać w hurraoptymizm, ale wy-
niki i sposób, w jaki są osiąga-
ne, muszą cieszyć. Każdy pracu-
je na pozycje i stara się wspierać 
kolegów, w końcu sukces ma wie-
lu ojców.

Sposób gry Sokołów zostanie 
oczywiście wystawiony na próbę 
przy silniejszych przeciwnikach, 
ale jeżeli dalej będą konsekwent-
nie realizować powierzone zada-
nia, to jaworzniccy kibice mogą 
być spokojni. Podkoszowi punk-
tują i zbierają, obwodowi wywie-
rają presje na piłce, a skrzydłowi 
udzielają pomocy. Jeżeli więc każ-
dy dorzuci swój przydział punk-
tów, to zwycięstwa będą przy-
chodziły „same”. A nie można za-
pomnieć także o młodym koszy-
karskim narybku, który szkoli się, 
aby w przyszłości przejąć stery 
jaworznickiej drużyny. Co by nie 
mówić, jest nadzieja, że do Ja-
worzna wróci wielka koszykówka. 

Michał Kirker

Koszykarze MCKiS-u 
masakrują rywala
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

Pi ln ie  poszuku jemy 
22/d/22

Sprzedam mieszkanie 
własnościowe 32m2

ul. Azot 6. 
Miesięczny koszt 

utrzymania 
mieszkania 310 zł. 

Kontakt 606 783 110

W Horror Masakra-
to rze  w s ob otn i 

wieczór 29 października 
wzięło udział ok. 300 bie-
gaczy. Wszystko działo 
się na Gródku. W tym roku 
jednak nie spisali się, jak 
należy, makabrycznych 
przebrań jak na lekarstwo, 
choć większość miała po-
malowane twarze, ale nikt 
nas specjalnie nie prze-
straszył. 

Zawodnicy pobiegli w 6 
falach na dwu dystansach – 
9 i 5 km. Na pierwszym było 
30 przeszkód, na drugim 20. 
– Super miejscówka, fajne 
zawody w stylu halloweeno-
wym, można było się prze-
brać, petarda – podsumował 
Wojciech Pyzalski z Harpa-
gan Beast. Za łatwiznę ucho-
dzą wszelkie ścianki, zasie-
ki, czy przeciskanie się przez 
opony. Trudny jest tzw. tur, 
czyli przeszkoda z „zawiesia-
mi” oraz tzw. fatality, składa-

jąca się z 3 ruchomych czę-
ści. Zawodnicy, jak to zwy-
kle bywa na takich biegach, 
byli w wyjątkowych dobrych 
nastrojach. Nie spodziewa-
li się niczego złego, a i stra-
szydeł na trasie też nie. Pani 
Karolina biegła po raz pierw-
szy, spodziewała się błota, 
przeszkód, dobrej zabawy, 
uśmiechu na twarzy i satys-
fakcji. Dla pani Oli był to rów-

nież pierwszy Masakrator, 
tak więc nie miała zielonego 
pojęcia, czego się spodzie-
wać. Pani Justyna pobiegła 
z nudów, dla odmiany pan 
Mariusz spodziewał się miłej 
zabawy. Sądzimy, że dorośli 
lubią Masakratora, ponieważ 
bezkarnie mogą się ubabrać 
w błocie i nikt nie zarzuci im 
infantylizmu.

Ela Bigas

Horror Masakrator – Jaworzno 2022

Obstalowano ślub zombi, to przebranie mogło przestraszyć
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yrażania i transparentności. M

ożna w
ięc 

zapew
ne przypuszczać, że now

a, m
onote-

istyczna religia, jaką było chrześcijaństw
o,  

dość w
olno przenikała do serc i um

ysłów
 

ludzi, w
 sposób raczej ew

olucyjny kształ-
tując zbiorow

ą m
entalność.

Z
ałożyć jednak należy, że czynnikiem

, 
który w

pływ
ał na pogłębianie ludzkiej religij-

ności, był strach. Teren Jaw
orzna był obsza-

rem
 intensyw

nej eksploatacji górniczej, sam
 

zaw
ód górnika natom

iast uchodził w
ów

czas 
za niezw

ykle niebezpieczny. C
hodziło tu w

ięc 
o szukanie sw

ego rodzaju otuchy w
 religii, 

ażeby znaleźć pokrzepienie w
obec różnego 

rodzaju zagrożeń. Św
iadom

ość olbrzym
iego 

niebezpieczeństw
a oraz lęk były w

ięc w
 spo-

sób oczyw
isty w

pisane w
 funkcjonow

anie 
lokalnej społeczności. Trudno się zresztą 
tem

u dziw
ić. Ludzie chyba od zaw

sze bali 
się śm

ierci, nie będąc pew
nym

, czy niesie 
ze sob

ą cierpienie, czy jest ostatecznym
 

końcem
, czy m

oże jednak kryje za sobą bliżej 
nieokreśloną rzeczyw

istość.
W

 X
IV

 w
ieku w

 Jaw
orznie pow

staje sam
o-

dzielna parafia pod w
ezw

aniem
 św

. W
ojcie-

cha. O
prócz budynku kościelnego na terenie 

dzisiejszego Jaw
orzna pow

staw
ało sporo 

przydrożnych obiektów
 sakralnych. C

zęść 
z nich zachow

ała się do dziś, będących po-
m

nikiem
 w

iary m
ieszkańców

 tej ziem
i. M

ając 
na w

zględzie rozm
aite zaw

irow
ania dziejow

e, 
zachow

ały się do naszych czasów
 w

 dość 
dobrym

 stanie, choć w
iedza na tem

at oko-
liczności ich pow

stania czy funkcjonow
ania 

jest bardzo ograniczona, literatura niezw
ykle 

uboga, a głów
nym

 źródłem
 inform

acji na ich 
tem

at są przekazy najstarszych m
ieszkań-

ców
, którzy przejęli ja od sw

oich przodków
. 

N
ie w

szystkie tego typu obiekty w
szak do na-

szych czasów
 przetrw

ały.
Pierw

sze tego typu obiekty m
iały przede 

w
szystkim

 charakter kapliczek słupow
ych, 

co było, jak już w
spom

niano dalekim
 echem

 
przydrożnej architektury sakralnej jeszcze 
z czasów

 przedchrześcijańskich. Przez w
ieki 

były one traktow
ane jako bezcenne klejnoty 

kultury, ow
iane m

nóstw
em

 legend i przeka-
zów

 przeszłych pokoleń. B
yły jednocześnie 

przykładem
 kultury m

aterialnej o charakterze 
posągow

ej. C
hociaż obiekty takie pow

staw
ały 

już w
 średniow

ieczu, to jednak szczególne 
nasilenie pow

staw
ania takow

ych zauw
ażyć 

m
ożna w

 czasie kontrreform
acji, kiedy w

zno-
szono je przy drogach, na łąkach i pagórach, 
by od

d
ziaływ

ały n
a lu

d
zką w

yob
raźnię. 

W
 średniow

ieczu zresztą tego typu kapliczki 
nazyw

ano latarniam
i um

arłych. N
azw

a taka 
naw

iązyw
ała w

 rzeczyw
istości jeszcze do cza-

sów
 przedchrześcijańskich, kiedy budow

le 
te pełniąc funkcje posągu, czy postum

entu 
pełniły funkcję sym

bolicznych grobow
ców

. 
Słupy takie w

yposażone były w
e w

nęki oraz 
prześw

ity, do których w
kładano zapalone 

kaganki, których p
łom

yki w
idoczne były 

po zm
roku z dużych odległości, będąc jedno-

cześnie sw
ego rodzaju punktam

i orientacyjny-
m

i. O
statnie latarnie w

znoszono jeszcze w
 X

IX
 

w
ieku. Pierw

sze tego typu obiekty w
znoszono 

w
e W

łoszech, Francji, N
iem

czech, C
zechach 

i w
 Polsce. W

 naszym
 kraju zachow

ało się 

ich całkiem
 sporo, chociażby w

 K
rakow

ie. 
Staw

iano je zazw
yczaj w

 pobliżu cm
entarzy, 

szpitali zakaźnych, rozdroży.  N
ajczęściej ka-

pliczki takie m
iały form

ę prostopadłościanu, 
znajdując w

 ten sposób analogię do architek-
tury starożytnej, a w

 szczególności, jak już 
pow

iedziano, grobow
ej. N

ajbardziej praw
do-

podobnym
i latarniam

i um
arłych były obecne 

kapliczki w
 D

ębie, D
ługoszynie (ulica Jana 

D
ługosza), czy nieistniejąca kapliczka przy 

ulicy św
. W

ojciecha.
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

Kapliczka w
 Dębie (w

ikipedia)

– Tak b
ałem

 się o
 zim

ę 
d

etektyw
ie, a tu

 b
ard

zo
 

ciep
ła jesień

.
– Z

im
a jeszcze p

rzyjd
zie, 

sąsied
zie.

– N
o

, ale w
iesz, w

ęg
la m

iało
 

n
ie b

yć, a jest.
– Jak to

 jest?
– N

ie m
a o

so
b

y, któ
ra jeśli 

p
o

czeka ch
w

ilę n
a ko

p
aln

i, 
n

ie d
o

stałab
y w

ęg
la.

– Tak d
o

b
rze id

zie?
– Id

ą w
ęg

lo
w

e ścian
y, aż się 

m
iasto

 trzęsie.
– N

o
 to

 w
id

zisz, b
ęd

zie ciep
ło

.
– Po

w
iem

 ci, że ten
 p

o
seł 

z Jaw
o

rzn
a to

 d
o

b
re p

ytan
ie 

zad
ał o

statn
io

.
– C

o
ś słyszałem

.
– Jak to

 m
o

żliw
e, że cen

a 

g
ro

szku
 sko

czyła trzy razy, 
a ko

szty w
yd

o
b

ycia n
ie 

w
zro

sły.
– A

 w
id

zisz! I tak się zarab
ia 

n
a ryn

ko
w

ych
 sp

eku
lacjach

. 
W

szyscy się w
ystraszyli 

i ku
p

o
w

ali, to
 i cen

a ro
sła.

– Jak tak d
alej b

ęd
zie, 

to
 m

yślę, że w
 lu

tym
 

eko
g

ro
szek zn

ó
w

 b
ęd

zie 
p

o
 1000 zł.

– Teg
o

 n
ie w

iad
o

m
o

, ale 
jak w

id
zę p

o
 sąsiad

ach
, 

że zato
w

aro
w

an
ie w

 w
ęg

iel 
i d

rew
n

o
 w

szęd
zie n

a m
aksa.

– Po
lak p

o
trafi, w

ięc zim
n

o
 

n
ie b

ęd
zie.

– G
d

zieś w
 Po

lsce to
 n

ie 
b

yłb
ym

 taki p
ew

n
y, ale 

w
 Jaw

o
rzn

ie ch
yb

a tak.

N
a

g
ro

d
a to

 b
o

n
 

o
 w

a
rto

ści 50
 zł
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